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(Kr) Już tYlko dwanaście dni dzłln 
nas od zwrotnego punktu w historii 
klasy rfbqtniczej w Polsce - od I{on 
gresu \.ii.dnoczeniowego obu partii. 
Na ukończeniu są już wybory delega­
tów na Kongres, pneprowadzone od 
najniższych, ale podstawowych komó· 
rek - od kół partyjnych. 
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\Vybory te odbyły się w nlezwYkle 
podniosłej atmosferze, w atmosferze 
wzmo7enia aktywności wszystkich 
cl'.łonków partii. Wybory wszędzie po­
przedzone zostały szczegółową analizą 
dotychrzasowej działalności kół, wy­
tknięciem popełnionych błędów, przY 
czym nie skąpiono krytyki ani sobie 
ani innym, oczyszczeniem szeregów 
partyjnych z elementów obcych, szko 
dliwYch, a czasem wręcz wi·ogic11. es ta po w Bizon.ii Ale najsilniejszy, najbardziej wy­
mowny wyraz entuzjazmu przej a wił 
się We wzmożeniu współzawodnictwa 
pracy, w wysiłku twórczym całej kia 
sy pracującej. Tysiące meldunków ze 
wszystkich zakątków kraju o przed­
terminowym wykonaniu planów rocz­
nych. o nowych olbrzymich zobowią­
zaniach dla uczczenia Kongresu Zjed­
noczeniowego, zobowiązaniach pod­
niesienia produkcji ilościowo i jakoś­
ciowo, ulepszenia organizacji pracy, 
oszczędności surowca, szybszego i lep 
szego załatwiania spraw, wzmożenia 
opieki i zaopatrzenia ludzi pracy - te 
wszystkie meldunki napawają dumą 
i radością wszystkich ludzi pracy w 
Polsce, którym leży na sercu rozwój 
i dobrobyt naszego kraju. 

tworzą Anglosasi na 
, 

wzor hitlerowski 
Jak donosi korespondent dziennika 

„Svobodne Slovo" z Frankfurtu nad Me­
nem, Amerykanie i Anglicy przystępują 
w Niemczech zachodnich do wskrzeszenia 
tajnej policji politycznej, opartej na wzo­
rach Gestapo. 

Nie tak dawno - pisze korespondent 
- pewien nieostrożny senator amerykań­
ski wypaplał zamiar kół rządowych USA 
odnośnie oplatania całego świata siecią or­
ganizacji szpiegowskich i terrorystycznych. 
W tym planie rządzących kół amerykań­
skich przeznacza się Niemcom zachodnim 
rolę, podobną do tej, jaką powinien ode­
grać ciężki przemysł ZaS{łębia Ruhry w 
planach odrodzenia agresywnych sił im­
perializmu niemieckiego. Są dokładne da­
ne, że równocześnie z przygotowaniami do 
utworzenia państwa zachodnio-niemieckie­
go, Amerykanie i Anglicy przygotowują 
również utworzenie aparatu policyjnego, 
mianowanego „policją służby bezpieczeń­
stwa", i przeznaczonego dla przyszłego 
państwa zachodnio-nfomieckiego. 

Jak twierdzi następnie korespondent, wy 
bór osób do tej policji świadczy o tym, że 
chodzi nie o utworzenie zwykłych organów 
policyjnych, lecz o specjalne organa tajnej 
policji politycznej. 

Zwraca uwagę fakt, że Amerykanie po­
wierzyli tę sprawę byłemu szefowi czwar­
tego wydziału hitlerowskiej służby bezpie­
czeństwa Muellerowi, o którego losie A­
merykanie nie donosili nic od roku 1Y45. 

Obecnie, kontynuuje korespondent, nie 
ma już wątpliwości co do tego, że ten za-

Sukcesy 
- jednego dnia 
I Najlepszy wynik dnia w prze­

mYśle wełnianym Łodzi w ra­
mach współzawodnictwa przed· 
kongresowego uzyskały 24 listo­
pada PZPlY Nr 6, które wykona­
ły plan dzienny w 145 proc. 
Poważne sukcesy zanotowały 

również PZPW Nr 4 (127 proc.) 
i PZPW Nr 5 (114 proc.). 

PZPW Nr 3 wykonały plan ze 
znaczną nadwyżką we WszY-
stkich oddziałach (przędzalnia 
134 proc.), tkalnia 113 proc„ wy­
kończalnia 14ti proc. 

Sofulis na łożu śmierci 
Prasa doniosła o nagłej chorobie premie 

ra greckiego rządu faszystowskiego - So­
iulisa. Wczoraj ogłoszono w Atenach, ie 
stan zdrowia prem. Sofulisa uległ dalsze­
mu pogorszeniu. Rząd grecki podjął zarzą 
dzenia na wypadek śmierci premiera. Prze 
widywane jest, że w razie zgonu Sofuli~a 
nastąpi rekonstrukcja rządu. oraz ie Tsal­
daris zostanie wezwany z Paryża. 

Rada koordynacyjna wyznaczyta wczo­
raj wieczorem dwóch zastępców premiera, 
których zadaniem będzie opanowanie sy­
tuacji w wypadku śmierci Sofulisa. 

Zastępcami tymi są: Konstanty Rend\s, 
liberalny minister wojny, oraz Piotr Ro­
micbalis, populista, minister marynarki. 

Znowu Spaak 
Agencja France Presse donosi z Bru­

kseli, że Henryk Spaak utworzył nowy 
rząd belgijski. W skład rządu wchodzi 6 
„socjalistów", 8 członków partii chrześci­
jańsko-społecznej oraz 2 „bezpartyjnych 
fachowców"„ 

jadły hitlerowiec zostanie mianowany kiwanie z obozu, gdzie się znajdował, i tak 
przez Amerykanów szefem tajnej policji samo nieoczekiwanie zjawił się w Ai:ne 
politycznej. W skhtdzie tej tajnej . policji ryce. 
Amerykanie organizują specjalny wydział Jak twierdzi korespondent, połowa wy­
operatywny. Na kierownika t.ego wydzia- datków na utrzymanie tajnej policji po­
łu wyznaczono byłego wysokiego urzędni- litycznej pokrywana będzie z budżetu pań­
ka gestapo Otto Skorzeny'ego, który swe- stwa zachodnio-niemieckiego. Drugą po­
go czasu „ocalił" Mussoliniego. Jak wia- łowę wydatków biorą na siebie Ameryka­
domo, Skorzeny niedawno „znikł" nieocze- 1 nie i Anglicy. 

U wrót Pekinu! 
W przeddzień rozstrzygające) bitwy o Nankin 

Rozgłośnia chińskiej Armij Ludowej doniosła, że oddziały tej armii rozgro­
miły doszczętnie w rejonie Suczou 14 dywizjj Czang-Kai-Szeka. Na wschód, 
zachód i południe od Suczou wojska ludowe zajęły 28 miejscowości. 

Formacje Armij Ludowej pod dowództwem generałów Che-Szen-Yi 
Lin-PO-Czeng czynią przygotowania do zaatakowania miasta Pengpn - ostat· 
niego punktu oporu l{uomiutangu przed Nankinem· 

Czołówki chiiiskich wojsk ludowych dotarły do przedmieść Pekinu, oraz 
zbliżają się do Tier..tslnu. W ten spo ób operade w północnych Chinach 
zbliżają się do dwóch kluczowych pozycji armii rządowej. 

Kobiety dotrzymają kr·oku 
w marszu ku nowej, lepszej przyszłości 

Wszystkie te osiągnięcia nie są prze 
mijające, lecz staną się trwałą zdoby­
czą. Osiągnąwszy wyższy szczebel w 
wydajności pracy, zbadawszy raz taj· 
niki produkcji, osiągnąwszy lepsze wy 
niki, robotnik polski pod przewodem 
uajiepszych swych przedstawicieli -
przodQwników pracy - nie pozwoll, 
aby osiągnięcia jego poszły na marne, 
Jecz pójdzie konsekwentnie w kieron­
ku coraz większego doskonalenia I 
uspram,ienia wytwórczości. · 

Fala entuzjazmu twórczego rośnfe 
z dnia na dzień, z godziny na godzin~ 
I porywa za sobą, pod przewodem par­
tyjników, cały polski lud roboczy. Bo w Katowicach odbyło się w dniu 25 bm. w czenia. polskiej klasy robotniczej jak i w entuzjazm ten ma mocne podmuro­

oddziale Ceątralnego Związk·1 Zawodowego przededniu drugiego zjazdu światowej De-
Górników zebranie kobiet, żon przodowników mokratycznej Federacji Kobiet - postana- wanie W świadomości tych olbrzymicbj 
pracy przemysłu węglowego i hutniczego. wiamy przystąpić do aktywnej pracy spolecz- osiągnięć, jakimi poszczycić się może 

Zebrane kobiety wystąpiły z listem otwar- nej, szczególnie na terenie zakładów pracy Polska Ludowa za ubiegłe cztery lata, 
tym do wszystkich kobiet - żon robotników, naszych mężów i w naszym miejscu zamiesz- bo masy ludowe przekonały się, że w 
pisząc m. in.: kania. d · · · · · t • „My, żony przodowników pracy przemysłu zlsleJszeJ rzeczYwls ości wzrost po-

Postanawiamy przystąpić do · zorganizowa- t • · d b b t k · t i h górniczego i hutniczego, rozumiemy doce- ęgi 1 o ro y u raJu, o wzrost c. nia się jako sekcja żon robotników w ra-
nia.my współzawodnictwo pracy, w którym mach Ligi Kobiet przy zakładach pracy · na- własnego szczęścia j dobrobytu, bo 
biorą udział nasi mężowie. Jesteśmy z nich szych mężów. Przodować w pracy tej sekcji dziś wierzą już wszyscy, że przyszłość 
dumne, gdyż wysiłkiem swym i pracą przy- będziemy tak samo, jak mężowie nasi przo- · k "t k • at • d bk ' · czyniają się oni do szybkiej odbudowy kra- I roz WI raJU z ezy o szy oset 
ju, do wzrostu dobrobytu całego społeczeń· dują w odbudowie kraju. marszu ku socjalizmowi. 
stwa i własnych rodzin. Przyrzekamy dołożyć uszelkich stara:d, by I to jest najwi<;ksza„ najwspanialsza 

w zrozumieniu przodującej , roli naszych wci:u:nąć żony robotników do walki o uświa- zdobycz, którą daJ·e krajowi Kongres 
mężów - przodowników pracy - w odbu- domienie wszystkich kobiet i włączenie ich 
dowie kraju i my, ich żony nie chcemy stać do ogólnego nurtu budowy socjalizmu w Pol- Zjednoczeniowy jeszcze zanim się roz-
bezczynnie na uboczu. W przededniu zjedna· sce' '. ooczał. 
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li Queuill musi ule I 
• • • Górnicy francuscy odnieśli pierwsze zwycięstwo 

Rząd francuski na skutek nieugiętej po­
stawy strajkujących od 56 dni górników. 
zmuszony został do ustępstw i wniósł przed 
Zgromadzenie Narodowe projekt. ustawy, 
przewidującej podwyższenie emerytur 

DE GAULLE 
""WYKUWA PRZYSZŁOśC FRANCJI" 

górników o 25 proc. 
Jak wi;:id0 -nn 'Vf ~ J,.,.. .,„ .-.d kilku mie­

sięcy żądania Federacji Związków Zawo­
dowych Górników o podwyższenie emery­
tur odrzucane były dotychczas przez rz11d. 

Biuro Związków Zawodowych Górników 
gratulując strajkującym z powodu t~go 
pierwszego sukcesu stwierdza: „rząd uznał 
w istocie słuszność postulatów organizacji 
~órniczych, wykazuje tym samym, że ie~o 
dotychczasowe stanowisko podyktowane 
było pobudkami czysto politycznymi, 
sprzecznymi z zasadami praw robotni­
czych". 

Pomoc Rumunii... 
Prasa rumuńska zamieściła odezwę Central­

nego Komitetu Związków Zawodowych górni­
ków rumuńskich o przyjście z pomocą material­
ną strajkującym górnikom francuskim. „Rząd 
uaryski - głosi m. in. odezwa - usih1je za po­
mocą terroru zdławić zdobycze francuskiego 
iudu pracującego. Mimo to górnicy francuscy 
1rnntynuują swą bohaterską walkę, ciesząc się 
poparciem wszystkich ludzi pracy we Francji. 

Masy pracujące całego świata. solidaryzują 
si~ ze strajkującymi fZÓinikami fra.ncuskimi' '•-

. .. i Węgier 
Prezydium Rady Węgierskich Związków Za­

w:odowych, na wniosek szeregu związków, pow­
zięło uchwałę o przyjściu z pomocą strajkuję< 
cym i;órnikom fra.ncnskim. W tym .:eln ustano­
wiono specjalny fundusz. 

Kolejarze wpłacili do tego funduszu 150 ty­
sięcy foryntów, metalowcy i robotnicy przemy 
słu chemicznego - po 100 tysięcy foryntów, 
robotnicy przemysłu spożywczego - 25 tysięcy 
foryntów. 
Również inne zwi:Jzki zawodowe wpłacają na 

ten cel znaczne sumy. 

C:emne średniov11ecze 
w „oświeconej" Ameryce 
Jak donosi agencja Telepress na dzień 10 

grudnia zwołane zostało zebranie amerykańs· 
kiej organizac.ii terrorystycznej Ku-Klux-Klan 
w Macon w stanie Georgia na którym kierow­
nictwo tej organizacji wystąpić ma z projek· 
tern nowej kampanii terrorystycznej przeciwko 
ludności kolorowej. Na zebraniu tym zgodnie 
z tradycjami Ku-Klux-Klanu członkowie ubra 
ni będą w długie do ziemi białe koszule i maski 
na twarzach. W_ zebraniu uczest iczyć ma 
10.000 członków, 
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·Znikną niejasności 

• owy t 
eh. 

w n e 
oparty będzie na sprawiedliwych i j dnolitych norm 

jalna siatka płac umożliw· praco n kom 
pec-

Sprawa zmiany systemu płac od mniej zarabiającym, 
dlu~sze~r:i czasu zajmuje umysły wszv· wanym pracownikom 
!'tk1ch ludzi, którzy spotkali się z tym ni?. obecnie. 

niewykwalifiko-1 może za11obie~ przenosze11iu się_ tego 
większe :i:arohki rodzaju pracowników z jednego zakła· 

problemem Nadszedł już bowiem mo- Równocześnie z<isadą nowego svs1e­
ment. :~' który~ możliwe jest. us1~ięcie I mu płac becl.zie zaszeregowanfe każdej 
wszelkJch pOWOJennych blędow 1 ano- 1 pracy. Powinno to doprowadzić do 
malii, polegających na tym, że pracow połączenia każdej <'Z~·nności z odpo­
n!k oh·zylll:uje .z kasy odcinek z oblic.ze wiednią grnpą plac w taki sposób, ilby 
ntem, zaWIN'aJący szereg n1 zrozumta- wykonanie pewnej funkcji automatycz 
ł:Ych i wręcz mylących go pozycji. nie lączyło się z odpnwiednlą grupą 

Wiemy również doskonale. ze jedną siatki zarobkó "'· 
" głównych przyczyn niskiej wydajuo· Poz::i tym przewidziane jest również 
~ci pra;-:r i jej powolnego wz1·ostu był opracowani<> trzech !iiiatek płae. Jedna 
właśt'liP. wadliwy sposób obllczania za- tlla pracowników u nysfon1yrh, druga 
i·obkóW, noszący na sobie ślady wszy· dla Pracowników fizycznych, tl'zecia 

lkich powojennych trudności i prze· zaś dla pracowników 1. zw. wspólnych 
mian jakie przeżywał nasz kraj. Przy- zawodów. Jest bowiem szereg zawo­
clz'aly zwykle, dodatki spec3alne, pre- dów, zarówno fizycznych, jak i umysło 
mie towarowe i gotówkowe, dodatki wy wych, które powtarzają się niemal we 
r6wnawcze wsz"stko to znalazło wszystkich gałęziach przemysłu i w in· 
~wój wyraz w 0blicza'niu z~robków. nych dziedzinach życ'.a gospodarczego. 

Zasadą, której powin!en odpowiadać M0.żD;a tu ~ymienić szoferów,_ me-
nowy system płac, powinna być przede c~ar;ikow, wozi:y;h, . sprzątaczki itp. 
wszYstk:m jasność. Oznacza to, że ro- wsr~d ~racown1koV.: fi~yczny~h; a ma­
botn.ik musi wiedzieć dokładnie za co szynistk1, hi;chalterow 1td: wsro.d umy­
otrzymuje swoje wynagrodzenie, tak, sł?wyc~, kto~zy "."' rounatlych ~nstytu­
aby wypłata była dla niego obrazem ~Jach mac„eJ bylr wynagradzani. Spe­
wyników pracy. cjalna siatka płac winna zlikwidować 

System taki musi być oparty na na· 
ten nienormalny stan, a równocześnie 

rln Prac;\' do rłrugicgo, jak to się dz;leje 
dot:..,chczas. 

Nast~pnie przewidzia:Je Jest rów· 
nież, w granicach możliwości finanse· 
wych, powiększenie roznicy między 
~tawkami poszczególnych grup w tej 
samej siatce płac. Doprowadzi to do 
wtększej aktywizacji pracownika i 
zwiększy jego starania <' podniesienie 
jego kwalifikacji, ktore przeniosłyby 
go do wyższe; grupy. 

Dziś w wielu wypadkach pracownik 
broni się przed prz~szeregowaniem, al­
bowiem w niektórych zakładach pracy 
różnica w stawce zasadniczej nie wy­
równuje podniesienia bazy akordowej 
w grupie wyższej i co za tym idzie pra 
cownik mógłby nawet zarobie mniej niż 
w niższej kategorii. 

Przeprowadzenie powyższego projek· 
tu reformy płac zlikwiduje najpoważ· 
niejsze braki obecnego stanu, stworzy 
dobre warunki dla wzrostu wydajności 
pracy, rozwoju współzawodnictwa i 
podniesie realnie wartość zarobków lu­
dzi prl;lcy, którzy bez wątpienia z entu­
zjazmem przyjmą te zmiany. 

11kowych, sprnwiedliwvch 1 w miarę 
możności jednolitych norma eh technicz 
nych i powinien mobiliz0\"\1ac pracow­ Coraz wi~cej · książek 
nika do podniesienia wydajnośd 
wzmocnienia dyscypliny pracy. I to W 
jest druga zasada, której ma odpowia­
rlać nowy system płac. 

Dziś, kiedy kraj nasz wchod7,j na dro 
gę stabilizacji gospodarczej, kiedy do­
tychczasowe osiągn ięcia odbudowy kra 
ju, realizacja i przekr:i.czanie planów 
produkcyjnych stwarzają możliwości 
dla podniesienia podstawowego z;:irob· 
k11. ~łówne w:rłyczne nowe::ro systemu 
hf'd::i. opade na sza1·11nk11 p}acy, sf;:iwki 
I ~f ''P~' akordowej w ści: lej zależności 
rd nast ępuj~cych wanmków: 1) kwali­
fikacji i wysiłku wymaganego dla da· 
nej pracy 2) ilości i jakości wykonanej 
produkcji. 3) odpowiedniej progresji 
zarobków w miarę przekraczania norm. 

W ten sposób można zapewnić naj-

Codzienna nowelka ,,Exnres u" 

miejskich wypożrczalniach i bibliotece 
Głód książki bywa . czasem większy I one 16-640 d.7.Jieł, w 18.225 tomach. 

od głodu chleba. świadczą o tym na- Oznacza to 6·krotny wzrost w porów­
stępujące dane, dotyczące imponujące· naniu z majem 1945 roku, kiedy w Lo­
go rozwoju c7.v1elnic1wa i księgozbioru clzi były dwie takie wypożyczalnie roz-
na terenie Łodzi_ porz<1dzające 2.754 dziel w 3 tys. tomów. 
- Miejska Biblioteka Puhliczna osiąg- Największy zaś wzrost obserwujemy 
nęła jui liczbę 35.000 dzieł stanowią- na odcinku czytelnictwa dziecięcego . 
cych 4!> tysięcy tomów. W czerwcu Wypożyczalnńe Książek dla Dzieci i Mło 
194!1 roku, MBP lic7.yla zaled ~ie !1.3:13 dzieży mialy w maju 194~ roku 1.361 
dzieł (10.000 tomów). A w1ęr; w ciągu dziel, obecnie zaś - 18.926' 
trzech i pół roku biblioteka powiększy- Dane te są bardzo pod sz jące. 
la swój ksi<;gozhiór czterokrotnie. Swiadczą bowiem o coraz większym 

.Tesze:r.e w większym stosunku wzro zainteresowaniu książką zarówno ze I 
sła frekwencja czytelników. strony czYielnika do1·osłcgo. jak i naj-

Na terenie Łodzi istnieje pięć bez- młodszego, oraz o głębokiej trosce mia 
płatnych Miejskich V\lypożyczalni T sią- sta, które siara si~ zaspokoić głód 
żek dla do1·<•;;b•,·l1. Razem posiadają książki! (t) 

postawimy go na nogi! - chiirurg prze 

Nieudana operacja 
rwał szybko liryczrie wynurzenia star­
szej damy. 

- Właśnie dlatego chcę podziękować 
panu, panie doktorze... I wynagrodzić 
go za jego dobroć! • „Listopad niebezpieczna dla katarów 

pora" - rzekł kiedyś pewien poeta, a 
ruch jaki panuje w tej chwili w apte­
kach i w poczekalniach lekarzy po­
twierdza słowa wieszcza. Ale tegorocz· 
ny listopad prócz deszczu, śniegu i cho­
rób przynosi nam jeszcze coś fnnego: 
nową ustawę lekarską, która sprawi, że 
choroba będzie wprawdzie w dalszym 
ciągu rzeczą bardzo przykrą. „ ale już 
nie tak koszto vną. 

No\:va ustawa lekarska przewiduje, 
że kazdy lekarz b~dzie musiał praco­
wac siedem godzin dziemie na rzecz 
Jecz.nict va spolecznego W ten sposób 
odc:ąży się zapracowanych aż po same 
uszy lekarzy Ubezpieczalni. a leczenie 
się u wybitnych specjalish'lw przesta· 
nie być. przywtlejem ludzi bogatych. 

Wśród lekarzy bylo zawsze wielu 
mądrych i szlachetnych społeczników, 
którzy - jak doktór Judyn - trakto­
wali swój zawód jako misję . Ale, nie­
:-.tety, byli i tacy, którzy uważali go 
po prostu za bussines. 

Takim lekarzem · bussmesmanem 
był doktór Mirczyk, doskonały chirurg 
1 jeszcze iepszy kupiec, który z jedna· 
kową wprawą operował wyrostki ro­
baczko •e i,.. kieszenie swmch pacj~n· 
tów. 

Rok temu u doktora Mtrczyka zja· 

wiła się starsza pani prosząc go, ażeby 
zechciał dokonać skomplilwwanej ope­
racji na jei wnuku, dziesięcioletnim 
chłopcu. · 

- On jeden został mi tylko z całej 
rodziny! - stara kobieta otaria chu· 
steczką oczy - ojciec jego. a mój syn, 
umarł w Buchenwaldzie, jego matka 
zginęła w czasie warszawskiego powsta 
nia ... Niech go pan rtauje. panie dok­
nia... Niech go pan ratuje, panie dok­
tylko utrzymał go pan przy życ!u! 
Okazało się, że stan chłopca nie był 

znów taki beznadziejn. '· Doktór Mir· 
czyk - closkonaly fachowiec - szczę­
śliwie dokorial operacji. a mały pa· 
cjent zaczął przychodzić do siebie w 
zadzhvfająco krótkim czasie 
Parę dni potem zjawiła się w klini­

ce, w której leczył się malec, jego bab-
ka. · 

Stara kobieta była uszczęśliwiona. 
Zaraz na wstęp ie spytała o doktora 

Otwarła torebkę i. grzebiąc w niej 
długo rzekła tajemniczo: 

- W ciągu tych ostatnich nocy, nie 
mogłam spać i rozmyślałam o tym, jak 
by się panu odwdzięczyć, panie dokto· 
rze! .„ W ko11cu własnoręcznie wyhafto 
wałam ten oto portfelik. I · przynoszę 
go panu, jako drobny dowód mojej 
ogromnej wdzięczności! 

To mówiąc wyciągnęła 
dar: staroświecką modą 
'"'Yhaftowany i w trochę 
sób przybrany szklanymi 
tfellk. 

z tortJy swój 
artystycznie 
naiwny. spa· 

perlami por-

- Racz go panie doktorze. przyjąć'. 
- rzekła staruszka 1 serdecznym ru-
chem podsunęła go chirurgowi. 

Ale doktór Mirczyk, jako zdecydo­
wany realista, nie wzruszył się tym 
sentvmentalnym odruchem starej pa­
ni, ctle ściąg11ąl gniewn .e brwi. 
. - Pro<ozę pan:! - rzeki trochę szor­Mirczyka. 

Chirurg przyjąl 
operacją a clrugą. 

ją pom:ędzy jedną ~t~o -:- Traktu:ję swa.ją pracę jako za· 
wod, ządan:i więc. a?.eby wynagradza· 
no mnie za nią nie kwiatami czy upo 
minkami, ale brzęczącą monetą! 

- N1e wiem, jak panu dziękować, 
panie doktorze - zaczęła staruszka -
mój wnuk był dla mnie wszystkim, ca· 
łym moim ukochaniem, jedyną pocie· 
chą!„. ' 
,_ ~ No, ooeracb uda.ł!.2 slsl V1.Tkrńt.ce 

Staruszka zmieszała s: ę. 
- Pan daruje, jeśl! pos~ąp iłam nie­

zręcznie ... Ale, doprawdy, ja. nie mam 
rln~wiarlezenia i nie wiedziałam napraw 

• 

lJ 
TONIA Z APIORKOWSKIEGO: T~Łnieje 

moillv osć żawarc '. 11 ślubu "na odległość" . 
W t~1 io;prawi l' musiałaby Pani zwrócić si~ 
d Urzędu Sti!lnu C"-vwilneqo po informacje. 
Następnie po 'Zawarciu małżeńshva. maż 
jej może złoży ć podanie w odnośnej placów· 
ce konsularnej z prośbą o paszport i wizę 
wia·zdową. Jeśli chodzi o jakiekolwiek stara 
nia z Pani s1.rnny, mamy wrażenie, że nie 
odniosą zadnego rezultatu. 

• * • 
:STAŁY CZYTELNIK Z LODZI: Z \'lązki 

Zawo<low<" nle 1.ajmują ~ię t akirr•1 sprawa­
m i. Należ.· ?.wri)cic się do Społecznego Biu· 
ra Porad Pi awnych ul. Narutov.·icza 40 1 ta~ 
poradzą Panu .iPkie formalności mu~r P;i,n za 
łatwić ab~· uzyskać rozwód. „ • • 

Z SIA Z. Z TOMASZOWA J\.tAZOVl'lE<:. 
IHEGO: .reste$my 7dania, że ka7.dą sprawę 
można omówić i uregulować, je~li h.idziP 
ze.chowują ~ie przy tym kultural.nie, nie 
wymyślają sobi<:> i nie h1steryz11ią. DJ::,,tego 
leż uważamy, że o~iągnięcie poroz.umien ·a 
zależnP jes t od dohre.'r woli , spokoju i rzę· 
czowP.14o n a~tawienia S'ię do życia. W Pani 
wypBdku nie rozum'emy 7upelnif' nfl czym 
polel'!a nirpor0zvmionie i jesiPśmv prze1'.on9 
ni. że bez żadnego wysiłku powinn'ł P;ini 
umieć je rozstrzygnąć. Dwoje ludzi doro­
słych, którzy, jak Pani p isze kochają się 
wzajemnie, n:e mogą porozumieć się ot"ł·ar­
cie i szczerze. JednakżP mimo. ŻP znacie !' i ę 
od dawna, narzeczony Je.i nic nie wspomln~ 
Pani o malień~tw.ie 1 Pani „ntP wyp<lda rM'­

mawiPć z. nim n tym". Abso1u\ni(' nie> mritP 
my nmmmieć dlaczego. PragniPn;„ Panl .Je~t 
1.upełnie normalne i zrozumiale. Prawdopodo 
bnie każda kobieta myśli o tym, aby miFĆ 
swoje ognisko domowe, męża. dzieci. Je~te~ 
my pewni, że nikt nie wel..mie Pllni teno ~ 
złe. a tym barn1icj czloV>riek, który Panią 
kocha. Należy w'ęc wyjaśnić sytuację, a nie 
gubić się ,.., domvsłach ; za!>lflnawiać się nad 
różnymi n1„i]\wQściami. 

Wytwó ia Che iczna 

, ZNICZ'' 
W-yrabia pastę· do obuwia w tub-~ 
kach i pudełkach oraz pu :dd do !,;; 

UIID!OiZÓW ::::! 

dę jak okazać panu swoją wdzięcz­
ność„. Więc ile jestem panu winna za 
operację, która się tak uaala? 

Doktór Mirczyk był drogi. Za po­
dobną operację brat zazwyczaj więcej, 
ale teraz, spoglądając na podniszczony 
płaszcz starej kobiety i Jej naiwnie wy­
haftowany portlefik zrozumiał, ze nie 
wyciągnie od niej zbyt wiele. 

- Należy mi się dziesięć tysięcy zło; 
tych! - rzekł twardo. 

Stara kobieta odetchnęł~ z ulgą. 
- A ja myślałam, że wi cej! 

otworzyła tamten po starośw1ecku wy­
haftowany portfelik, który przed chwi­
lą w całości of iarować chciała lekarzo· 
wi, "'1-yjęła z niego dwadziescla tysiąc­
złotowych bffnknotów, dziesięć z nich 
wręczyte rloktnrowi, reszt zaś wraz z 
portfelikiem wsunęla z puwrotem do 
f.wojei torby, ukłoniła się glęboko i wy 
<;zła. 

Doktór łi.1I1rczyk spoglądał za nią zde 
tonowany, a potem, wściekły sarn na 
siebie, mruknął posępnie. 

- Operacja nie udała się jednak 
bo strac iłem niepotrzebnie dziesi ęć ty· 
-;ięcy· złotych! -

.„Ta autentyczn:.i zresztą hi.storia 
przydarzyła sie rok temu. Doktorowi 
:r-.1irczykowi wydłużyła s i~ wtedy moc­
no mina, ale dziś. kiedy przeczytaj naj­
nowszą ustawę lekarską skrzywił się 
;eszcze więcej . Ale tr 1dno: w nowej 
Polsce trzeba nam doktorów Judy.• 
mów, a 111e lekarzy bussinesmanówl 
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„~ -~. !.,.:#., PRZYGODY WACKA 

GBUREK: -- Ha, do stu diabłów! Za 
brali mi mieszkan:e! Ale Gburek nie zg,­
nie, o nie! Mam jeszcze jedenastopokó. 
jowe, zasobne w ;r,apasy· „biuro"! Zaraz 
tam idę! 

Młodzież s zkt Ina 

KONTROLER: - Czy się też obywatel,; 
aby n:e mylą? 

WICEK: - O nie! To teri sam Gburek., 
proszę czyn·n:ka spol·ecznego, który sie­
dem pokoi ~krywał... 

WiCEK: - W jedenastu pokojach tyl­
ko węg'el i żarcie!. .. 

WACEK: -- Ładne „biuro", co? 
KONTROLER: - Zara z wsiedlimy tuta'1 

bezdomnych! 

GBUREK:· - Co to, do stu ty·sięcy r:fil'· 
bJów? I biuro mi zabray? A gdzież do :i. 
cha r ~dę mi as z.kał? 

W', WIADOWCA: - o, o tym Już sąd 
pom ·śli, proszę paina !.„ 

jBenzqno obok pieca 

ku czci Kongresu Zjednocze- I p • b . k h 
„:~:=.!~~~;;;:.=a:~~; zary w a ry ac 
c:zenrowym, postainawi~jąc wraz 1e 

:::::c::.'nie uczcić ten wielłd diie11 powstają często wsk·utek karygodnych uchybień. -
w dniu wczoraj-sllym na zebrantu w ' i E • walk.a „ n1·edbalstwem· ,· ma· rnotrawstwem M'ejskrm G;mna1jum i Liceum im. T. Ko· nerglCZnG „ 

ściuszki, zwo·ianym z inicjatywy ko'-a Z inicjatywy Kom:sji Specjalnej odby.:.oa się wczoraj w gmachu OKZZ kon- 'rów. Powodem i.eh jest również mamo· 
s.'Ikolnego ZMP oraz szkolnego SP, HcI· ferencja, na której omówiono sposoby z.apobiegania pożarom na teren,ie zakła· ~

1 
trawstwo surowca i nieodpowiednia go 

f\le iebł'ani uczniowie postenowm wyra· dów przemysłowych oraz marnotrawstwu surowców, półfabrykatów i t. p., prze.- spodarka powienonym. do produkcji 
1~ć solidarność z klasą robotniczą. znaczonych do produkcji. Na konferenc1ę przybyli delegaci przemys~u państwo· czy dalszej przeróbki materiatem, Jai< 

W tym celu zadeklarowano wykonać 
nereg prac dl.a uświetnienia Kongresu. 
K·oło ·sztcolne ZMP z-obowiązialo się pni· 
cować w nie~ielę w jednej z fabryk 
lódzk~ch, koło PCK ,- urządllić dla dzie· 
d giucłloB:·em11ch „M~ola}a„, koło M• 
1l'l(owe - urządzić przy wspo'prac:v SP 
~'~~tHcę nkołną. (x) 

Rynek mięsny 
będzie uporządkowany 

wego i spółdz,:elczego, na dzień dzisie;szy natomiast poproszono przedstawi· również lekceważące wykonywanie prtt 
~ieli przemysłu prywatnego. cy przez ludz·i, którym powlerz,ono kic· 

Pod koniec lata br. Łódź przeżyła kil· obok czynnego pieca ustawiono w więk rownictwo i pieczę nad dobrem pań· 
ka "seryjnych'' pożarów, które nawiedzi szych ilo . .ściach becz.ki z benzyną, naftą, stw~w~rm. . . 
fy większe lub mnieJsze z.:ikłady prze- smarami itp. materi,ałami łatwopalnymi. N!e/ednokro~n~e zanotow~no tez. fak· 
mys'!ibwe. Przeprowadzone na miejscJ W i1nnych znow zakładach stwie•- t~,. ze na podw?.rzach .fab~'yczny~h. 1 po 
dochodzen'a wykaza.ły, że zagadnienie ' dzono, że wśród bel bawe·'.ny pracował roznych "kątach walaJ.ą si~ częscr ma· 
obrony przeciwpożarowej został-0 w woie z aparatem acetylenowym w ręku - szyn'. sur.o~ce, odpadki, ktore przy o-d­
lu fabrykach nie-odpowiednio roo:woląza- spawacz. W jednym jak i drug im wypad powrednr~J QOSP?darce mogłyby ie· 
ne. Lustracje pozostałych zakł1adów pra ku nie trndno o pożar, który mógłby spo szcze .byc wciągnięte do p~ocesu p~o­
cy jeszcze· bardziej utwierdziły wł;adze wodorwać nieobliczalne niekiedy straty dukcyjne9o. Tyr:icz~sem lezą one n1e­
w tym przekonaniu. . dla państwa. ~a; !atamr całymi, n1szCJZejąc na deszctu 

Spotykano bowiem takle wypadki, że I Ale straty nie wynikają tylko z poża- 1 sRniegu.. . t t k" . . b i. 
zecz 1asina, ze s an a 1 nre moze y1: 

Jak się dowiadujemy, z dniem 1 gr:..i· s· d . k b .k, tolerowany. w dobie, kiedy klasa ro· 
dnia rb. na terenie rzeźni łódz.k·iej mają 1eroty po 0111 e ą ro otn1 ow botnicza wkłada ca-ły swój wysiłek I/I~ Zajść .z.rniany, które .niewątpli~ie jeszczf · · !I gospodarczą odbudowę kraju, nie moi~ 
bardz1e1 uporządkują stosunki na ryń'<.-'I ~ na patrzeć ob-ojętnie na marnotrawst'No, 
m i ęsnym D "' ·· dl d · ł h a tym bardziej na narażanie fabryk na 1nstyt~cja kupców-kom:·santów, skuou- · 01· aJ~n,~ z.ap~~ l>g ł a ro Zin zas ~P.ClVC . n1lebezpieczeństwo! 
jących żrwiec i będących na ;Jrowizji \. ~a'.11orz~d :od~;c::r op1~kuJ~ się znac;;ną Statystyka wykazuje, ze 80 procet.i Na sprawy te zwracać się będzie bac 
ma być zniesiona . Komisanci staną się rlosc1ą dziec~, sierot r P0'1s·1erot, ktort: opiekunów tych dziec•i - to ludność ro· niejszą niż dotychczas uwagę. Paszcze· 
urzędnikami rzeźni i przejdą na etaty. stra~. i ly rodziców podczas wojny i oku- bol'licza. M<ljąc to na uwadze, jak rów· gólne zakłady przemys'owe posiadać 
Natom:ast ~kupem ŻY'V{Ca będzie się za;· pacp.. . . . n'.eż potrzebę z.akupienia ciepłej odzie· będą specjalneqo pracowni~a, któreg1 
rnowa•la tylko i wy~ącznie Centrala lvlięs' ~on 1e.waz tendęnci.ą władz 1est,. a~f ży na z.imę dla sierot, Wvdział Ople kl wyłącznym zat:a.nlem będzie sprawowc:· 
na która będzie następnie rozprowadza dzrecr me koszarowac, lecz zapewn:c 1111 S . . t ·~ d .K I • Z nie należy:ej opieki nad mieniem pa11· ' • · . . . . . 1 po-iecimeJ wys ąp11 ·O o egmm a-

-'ła towar według opracowa•nego roz- w mrarę moznosci crep o rodzinne - rządu Mie·jskiego 0 wyp'acenie wszyst St\'lfo~ym. Da j~go. obowiązków ~ależeć 
dzielnika dzi·eci te oddane zostały pod opiel<ę t. • . ~· , będzie w~·pe·~1n 1 an:e wszelkich 'instrul(-

. zw. rodz1inom zastępczym. kim. opiekunom dod ..... ,kowo ~o .2 1 pol c1·i orzeciwpożarowych oraz sorawowa-Część żywca pójdzie na potrzeby za· ł h t l d · 
opatrzenia reglamentowanego, część Opiekunowie dzieci otrzymują od tys · ąca z ~tyc. , ytu e~ orazne1 pomo: ,

1 
nie nadzoru nad ogólną qospodark·ą. 

ot•rzymają właścicie'e zakładów rzeźn:- 1.000 do 2.500 złotych miesięcznie na cy dla dz•1ec~, ~tezaleznle od otrzymy- Niezależnie od tego nad sprawą tą CZ'J· 
czych w ilościach ustalonych w porozu każde dziecko, w zaleilności od swe~o wanvch co m1es1ąc kwot. I wać ~oędą lustratorzy Komisji Spocj-=i-
mi-ernu z kierownictwem Cechu Rzeźni · st:inu materialneqo. Wn'osek ten 7oc:tał oro·iętv. (t) nPi (kl) 
czo-Wędli'fliarskiego. 

W ten sposób skończą się już protek· 
cje i komisanci n'e będą mieli żadnagJ 
w.ph·wu na to, kto l ile ma dostać mię-
sa. (x) 

Dziękuiemv za ruż 
prosimy o jeszcze! 

1V nndchoclzacy poniedzinlek, dnill 29 bm„ 
odb?tiZ'P sit? w łodm iedyne w swoim rn<l7a/u 
C'lwarcie. Zaklarf Oozysr.czania Mia.sio 1.1rucha­
min pierwszy pod.1.iemny szalei miejski! 

Znajduje się on na Placu Zwyoięstwa. Czyn­
ny będzie przez caJq dobę i TJa oplotą 10 zło­

tych każdy będzie mógł 3korzystać z tego przy 
bytk11. 

Ale jeden szolel dla tok wielkiego min.•ta -
Io .• lanowc70 zn mn/o. Tymhnrdz•e;, ie zMclrn.• 
ri doZ'Jrry zarnyko jq nn siedem spustów ubi. 
kaqP podwórzowf', odmawif1jqc wydania klu· 
czn „obcym". 

Na wczorajszym posiedzeniu Kolegium Za· 
rządu Miejskiego postanowiło wezwać wladze 
admin·istracv jne do uregulowana tej sprawy. 
UbikacjP podwórzowe mogą a nawet powinny 
byt' zomk.nięf P., ale do:rorcy ob-0wiawni sq wy-
dn·•i~ać kluc•o kJJżde11111 dr I 

Na świctta 

d Za o an go! 
Lodzianie racjonalnie chcą wykorzystać urlop. 

Pierwsze objawy gorączki przedwyjaz owej · 
Rokrocznie w okresie świąt Bożego 

Narodzenia miasto nasze wyludnia się. 
Łodzianie są wprawdzie bardzo gościn 
ni, wolą jednak występować w roli 
gości niż gospodarzy„. 

Zresztą pewnym wytłumaczeniem 
masowych wyjazdów na święta jest i 
to, że w Łodzi nie ma specjalnie ~od­
nych obejrzenia obiektów, toteż krew· 
ni i znajomi n:;lsi wolą zapraszać nas do 
siehie na okres świąt. 
Już obecnie, chociaż od świąt Boże­

go Narodzeni::i dzielą nas ieszcze cale 
<'Z tery tygodnie, można zaobserwować 
pierwsze objaw.li ~orączki przcdwyjaz· 
tło,,.,p,; 

„ 

W dziale wczasów przy OKZZ panu· 
~e dość ożywiony ruch. .Już zawczasu 
iuclzie zgłaszają się i wypytują o wa­
runki wyjazdu na okres świąt, chcąc w 
tym czasie wykorzystać swój urlop. 

Najwięcej amatorów jest na Zakopa­
ne. Na pierwszą połowę grud.nia zapi­
sano do tej m i ejscowości 40 osób tj 
tyle. ile bylo do dyspr)zycji miejsc. 
Liczba reflektantów była jednak zna­
cznie większa: wynosiła okoJo 500 osób~ 

N;i p'erwszą polowę grud~ia wyje­
dzie z Łodzi przez wydział wczasów 
około 400 osób. Pozostało jeszcze td 
..:h<" miPisc w dom;ich wypoczynko-

• 

wych w Kudowie, Dusznikach, Polani· 
cy, Gluchol:łzach. 

Zapisy na drugą polow~ grudnia tj. 
na okres świąt rozpoczynają si~ w dniu 
2·im grudnia. 

Po Zakopan°m najw;ększą frekwen­
cją cieszy się Krynica. Do miejscowo· 
ści tej można skierować w jednym tur· 
nusie 30 osób. · 

Przedstawiciel wydziału wczasów 
przy OKZZ wyjeżdża obecnie do War­
szawy, aby wystarać się o dodatkow,_, 
przydzićłły clo zakopanego i Krynicy. 
Możliwe więc, iż od stycznia 1949 roku 
możn11 bqclzie zaspokoić większą liczb~ 
amato:rcfiw nar1 i RanPczkowanla. (x.) 
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Popłoch na ,,r~czni ku'' 1 ~~-;;~!;~~~k~~~~~1=~ 
Na widok Milicji sp~kul~nci porzucali ielegalny towar. ~~~t~:;: ~0~~:!~ ~o:;rozt~:·~iepa~~d; 

P d bł Pl T f • t · 80 ' b Warszawie od kuli wroga. 
- 0 czas 0 GWJ ftQ • am Gftlego ZG rzymaftO 050 .Przez kilka miesięcy od chwili jego po-

W miarę zbliżania się świąt Bożego Narodzenia ruch na targowiskach 
łódzkich jest coraz hardziej ożYwiony. Najgwarniej jest na t. zw. „ręcz· 
niaku", gdzie aż się roi od sprzedawców, uwijających się tu od poranka 
do zmroku i obnoszących na ręku najrozmaitsze artykuły. 

_Zgodnie z zarządzen:em Prezydepta Była godzina 4·ta nad ranem, kiedy 
m.Iasta na „ręczniaku" nie woino sprze funkcjonariusze I komisariatu ruszyli 
dawać nowego towaru. Może się on w teren. Gdy akcja dob~egała końca -
znajdować tylko na straganach, któ- zaczęło się już na dobre zmierzchać. 
rych właściciele opłacają obowiązujące Ale najważniejsze, że wyniki wypa-
podatki i na każde zawołanie mogą wy-1 dły doskonale! 
·kazać źródło pochodzenia towaru. Ogółem zatrzymano ponad 80 osób. 

Na „ręczniaku'' dozwolony jest tylko I Przeważali przekupnie z nowym towa­
handel starzYzną, tj. rzeczami używa- rem na ręku, pochodzącym ze sklepów 
nymi, przy czYm handel ten może się ·państwowych i spółdzielczych. To ci, 
odbyWać jedynie na terenie t. zw. Pia- którzy godzinami blokują wejście do 
cu Tamfaniego w północnej dzielnicy magazynów, wykupując cały towar! 
miasta. Zatrzymano też szereg osób za brak 

Rozma:id 'handlarze I kombinatorzy uprawnień do handlu, za pobieranie 
nie przestrzegają tego zarządzenia. nadmiernych cen itd 45 osób skjerowa­
Wolą zaopatrywać się w rzeczy nowe, no do dyspozycji Komisji Specjalnej. 
które gwarantują im znacznie wyższe Wkroczenie funkcjonariuszów M.O. 
zarobki. A w towar ten zaopatrują się na targowisko wywołało wielki popłoch 
w dwojaki sposób: przez wystawanie wśród spekulantów. W panice poczęli 

porzucać kompromitujące ich dowody 
w postaci kuponów materiału, paczek 
przędzy itd. Towar ten samochodem 
cięzarowym odwieziono do KomehdY 
M.O. na ulicę Jaracza. 

Pewien handlarz usiłował zrobić pa­
sek na masło. W myśl obowiązującego 
cennika cena masła osełkowego nle 
może być wyższa niż 540 złotych za 
kilogram. 

Zachłanny kombinator żądał po 800 
złotych. 

Akcję podobne będą sil:\ odbywały 
coraz częściej. W sukurs Komisji Spe­
cjalnej i Milicji Obywatelskiej pospie­
szą wszYstkie organizacje zawodowe i 
społeczne. Będzie to samoobrona spo­
łeczeństwa przed spekulantami, lich­
wiarzami , paserami i innymi szkodni­
kami gospodarczymi, którzy wykorzy· 
stując zbliżające się jwięta chcą na­
pchać kieszenie ciężko zarobionymi pie 
nięclzmi robotników! (o) 

w kolejkach i ogałacanie sklepów z naj -·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

bardziej pokupnYch artykułów. bądź 
też przez nabywanie towaru pochodzą­
cego z kradzieży. Mieszkania na.~. księżycu 

Jedno ;ak i drt.;gie jest szkodnictwem 
społecz!.l. ' 10, działa bowiem na szkodę sprzedawała naiwnym sprytna aferzystka 
Interesu publicznego. Wykupując cie· Maria Wojtczak, zamieszkała przy I jest w porządku i zameldowała o wszy 
szący sic;: największym popytem towar ul. ll·go Listopada 5, od dawna już za stkim w Milicji, która aferzystkę za-
i wynosząc go na ,,reczniak" kombina- biega o zamianę swego małego miesz- trzymała. 
torzY puzhaWiają ogół ludzi pracy moż · 
ności h t> l pośredniego zaopatry- kanka na większe. Podczas dochodzenia UJ0 awniono sen-

wania !'ie w te artYkuły i zmus~~dą ich O staraniach jej dowiedziała się nie- sacyjne szczegóły. Okazało się, że Mo-
cfo przepłacania na .. i~ęczniaku". Kupu- iaka Jadwiga Motylewska, zamieszka- tylewska w podobny sposób nabrała 

ła przy u). Traugutta 4. Zizlosiła się do jeszcze innych amatorów większych 
gc :.:aś towar nielegalnego pochodzenia, ~ 

. . nieJ· i zakomunikowała, że z11 · opłatą mieszkań, wyłudzając od nich kilkadzie 
stają się pasei·am1, umożhwlając doko- · 

80 tysi1Pcy złotych może przeprowa- siąt tysięcy złotych. 
nywanie przestępstw nieuczciwym pra- -c 

cowuikom. dzic taką transakcję. Sprzeda jej duże Bezczelna aferzystka, gdy klieFici co· 
. M::ij4c to w&zystko na uwadze Ko- mieszkanie na Zgierskiej_. a ze starym raz energiczniej żądali wydania klu­

nwnda M.O w Łodzi pod,ięta ostatnio na 11-go Listopada Wojtczakowa hę- czy, w taki sposób przecinala dyskusję: 
k . k k k 1 dzie moghi zrobić co jej się żywnie po- - Mi"eszkant"a na raz1·e nl'e mam, p1·~ c.: ·cJę za rOJOną na szero ą s a ę, "J-

której celem jest wytępienie spekula- doba. niądze już wydałam. Ale nie radzę 
cji i „handlu łańcuszkowego" na tere- Naiwna kobieta wyplaciła Motylew· wam robić z tego użytku. ·Za handel 
nie targowisk łódzkich. skiej całą żądaną sumę, nie interesując mieszkaniami odpowiada sprzedawca i 

Po ostatnie.i wielkiej akcji na „W od- się nawet jak wygląda „rajski przyby- kupujący. Jeśli. dacie o mnie znać, pój­
niaku" w dniu wczorajszym zorgani- tek" na ul. Zgierskiej. Bo gdyby się dę do więzienia, ale i wy będziecie sie-
zowano dalsze dwie, które odbyły się pofatygowała i poszła tam, przekona- d~ieć!... I 
na terenie. osławionego Placu Tamfa- laby się, że nie ma w ogóle żadnego Na razie pretensje zgłosiły trzy oso­
niego. wolnego lokalu i nikt nie nosi się z za- by .. Ponieważ istnieje podejrzenie, że 

Pierwszą akcję zorgamzował we miarem opuszczenia swego mieszkania. Motylewska nabrała znacznie większą 
własnym zakresie I komisariat M.O., Po· kilku tygodniach, gdy Motylew· liczoę osób - poszkodowani przez nią 
drugą bezpośrednio po tamtej - Ko- ska nie wypełniała swego zobowiązania, winni zgłosić się natychmiast do Ko­
menda M.O. l Wojtczakowa zrozumiała, że coś tu nie mendy M O„ celem złożenia zeznań. (i) 

42) 

Zbyszek celowo nie wspomina o Łę- Chciała jaknajprędzej odejść stąd po-
czu . Wie, jak Janka go nienawidzL ., łożyć się . 

- Napiszesz tak, jak ci mówię, do- Tak, położyć s·ię i zamknąć oczy. Czu-
brze? - Zbyszek mówi coraz prędzej.! ł1e szepty Jas:ńs·kiej z obmierz:hym grub:i 
Zostało tylko parę mi.nut rozmowy_ ! sem doprow_adza+y ją do mdtośc ~ . W do 

- A gdy cię już uwolnią, pobierzemy datku ~er~al1 0?01e na ~b~szka 1 nasłu· 
się . - Janka _jest jak og ł1uszona. - Tak, ch i "."'~'J· oękaw1e: ~o m0w1ł. A ZbyszeK 
jest, jestem pewny, że się zgodz·isz. \ wc.1ąz Jeszczę mow1, nalega ... 
Niech tylko skończy się to wszystko. - Nie wiem, Zbyszku, nic nie wiem . 
Wiem, że pierwszy mąż mocno cię wy- - Strażniczk:i daje sygnał, rozmowa 
straszył, ale ja jestem inny. Będę do- skończona. Janka żegna się pospiesz­
bry dla c:ebie, wyjedziemy stąd daleko ·ni·e, wychodzi skwapliwie . Biedny Zby­
i zapomn isz o tych koszmarnych przeży szek, taką ma zawiedzioną minę. 
ciach Powiedz, czy to nie będzie CU- - P3rniętaj, napisz! - mówi głośno . 
downe, Janka? Janka spieszy się, nie chce na koryta-

- Nie wiem, nie w!em. - Janka od - rzu zetknąć s ; ę z Jasińską. Kolana ma ja'< 
powiada nieswoim g 1•osem. Usta m.1 z waty i n1eznoś:ne uczucie md~ości. Ż<:J 
spieczone, w gard le sucho. Wstrętn:i by się położyć, po-łożyć jaknajprędzej. 
obecność Jasińskiej pc;iraliżuje jej my- . 
śli. 

Głos Zbyszka dociera do niej zz.a da­
fek!ej grubej śc i any . Co on to mówi? że 
·~abi ła, że ślub, wyjazd, nowe życie? (-.) 
z~ nonsensy .. , Była zmęczona , rozgo­
raczkowana. Kolana uaina·ły się pod nią. 

- . Do pracy, do pracy! - ponagla 
straźniczka. Janka opiera się o ścianę ko 
rytarza. Nie jest w stanie iść dalej . Straż 
niczka zwraca się d·o niej . Janka już nie 
s+yszy jej napominających słów . Osuw-3 
s i ę bezwładnie na podłogę, uderza1ąc 
-ałowa c żelama PłYte chodnika. 

• 

ROZDZIAŁ XIII. 
JESZCZE RAZ KWIATY 

Ewa Bonn zjadła samotnie swój obiad. 
Od pewnego czasu te więzienne obia­
dy przesta·ry jej smakować. A była tak 
zapracowana, że nie mial·a zupełinie cza~ 
su wyjść do miasta i zjeść coś dobre­
go. 

Dawniej dzwonił czasami Łęcz i za­
bierał ją ze sobą na obiad. A gdy je­
szcze żył z ż.oną, jadała często u nich ". 
Jeżeli nie obiady to kolacje, k.ilka raz7 
w tygodniu. 

Co się stało nagle, że przestał się ko 
munikować z nią? Starała się przypom­
nieć sobie ich ostatnią rozmowę. Czym 
go mog-ła zrazić? Tak, Wierzbicka. To 
przez nią. Nie pomogł1a mu w niczym, 
choć liczył na jej pomoc. Wiedziała 
przecież, jak mu zależało na tej spra­
wie. 

Nie oyła z nim szczera, a mogła mu 
pomóc dość dużo. Nie chciała. lrytowa­
~o ją to, że Łęcz tak bardzo zaintereso­
wał się Wierzbicką . Ze raptem tak zmie· 
n iił o niej zdanie na korzyść . To trochęl 
dziwnie wyglada·}o Nie, stanowczo za 
bardzo przejmował się tą kobietą ... 
Widać jednak, że to przem i nęło, sko­

ro ostatnio nie p r zychodził. Nie odpisal 
na jej list. 

Niestety i z n ·ią, Ewą, zerwał kontakt 
Pr"zeprowadz1a jakieś plany, wyjeżdża 
prosi o dvm · s1ę .. I nie daje znaku życi• 
o sobie . Tak, musiał s i ę pogniewać o t[. 
Wierzb i cką ._ I warto !o było dla tak.i ej. 

Do drzwi zapukała »ekretarv"' 

wrotu z emigracji w roku 1942 zorganizo­
wał on wokół siebie starych towarzyszy 
konspiracyjnej przedwojennej pracy spo­
łecznej i politycznej i wraz z nimi począł 
tworzyć zręby nowej partii, która opierała 
się na najlepszych tradycjach rewolucyj­
nej przeszłości. 

Już w pierwszej deklaracji · programo­
wej nowej partii, której współtwórcą był 
Marceli Nowotko, czytamy: 

„Polska klasa robotnicza musi przede 
wszystkim położyć kres rozbiciu we wła­
snych szeregach. Tego zjednoczenia klasy 
robotniczej dokonać może tylko bojowa 
partia robotnicza, która z doświadczenia 

polskiego i;uchu robotniczego, z tradycji 
wyzwoleńczych walk narodu polskiego 
weźmie tylko to, co czyste, co zdrowe, co 
cenne, a odrzuci co zgniłe, co nie wytrzy­
mało próby życia. Musi to być partia kla­
sy robotniczej, która zawsze i wszędzie 

broni interesów mas pracujących i walczy 
o ich ostateczne wyzwolenie spod jarzma 
kapitalizmu, partia robotnicza, związana 
tysiącami nici z życiem, losami i przyszło­
ścią swego własnego narodu, partia, która 
w całej swej działalności kieruje się do­
brem narodu polskiego ... ". 

Odezwa w dalszym ciągu nawołuje do 
tworzenia oddziałów partyzanckich i do 
boju o wolną i niepodległą Polskę. I rze­
czywiście wraz z organizacją partyjną po­
wstaje Gwardia Ludowa, która już wiosną 
1942 r. wyruszyła do walki. 

A kiedy jesjenią hitlerowcy rozpoczęli 
pierwsze wielkie aresztowania w Warsza­
wie, Krakowie i w innych miastach Polski 
Marceli Nowotko, stojąc na czele tych, któ 
rzy pokazali, że naród polski nie chce już 
ginąć bezkarnie w at!"losferze oczekiwania 
z „bronią u nogi aż si~ wykrwawią dwaj 
wrogowie", jak to propagowali przedsta­
wiciele emigracyjnego rządu, wiedział i 
widział, że naród polS"ki w tych potężnych 
zmaganiach walczy Q wyzwolenie, o cał­
kowite zniesienie wyzysku człowieka przez 
człowieka, że nieunikniona jest klęska 
Niemców i rozkład i upadek rodzimej re­
akcji. 

Z. taką wizją zginął pierwszy sekretarz 
PPR - Marceli Nowotko. 

Za 400.000 zł 
spnedam natychmiast z powodu cho­
roby urządzoną FABRYCZKĘ CUKIER· 
KÓW Z SUROWCEl\I, z dużym nowo­
wybudowanym piecem na keksy. pier· 
niki wraz z mieszkaniem 4 pokoje. kom 
fort z całkowitym umeblowaniem (wła- ~ 
sne centralne ogrzewanie) w okolicy to!. 
uzdrowiskowej (15 km od Ustki) Heilł- ~ 
ryk Soszyński SŁUPSK (Pomorze Za- ~ 

chodnie) ul. Wyspiańskiego 9 m. 4. 

Proszę pani; przyszlo kilka paczek. 
Skontroluje pani? 

- To należy do pani Olbromskiej. 
Olbromska by-la jej urzędową zastęp­

czynią . 

- Pani Olbromska już je przeglądała~ 
Ale jest kilka paczek, z którymi nie wia· 
domo, co zrobić. 

Ewa podnios1.:i się niechętnie , prze· 
szła do gabinetu. Nic sami nie zrob i.ą , 
wszędzie ją potrzebują. 

Na biurku leża·ły trzy paczki. Jedna z 
nich przykuła uwagę E.vy. Bylo to po­
d'łt1żne pudełko z wydrukowaną nazwą 
znanej firmy i<wiaciarski8j. Zanim otwo­
rzy'l:a, odgadła. To były kwiaty dla 
Wierzbickiej i od Łęcza! 

Odkryrn pospieszn'i e pudełko . r'--latu­
ralnie kwiaty! Róże. Trzy żółte , prawiG 
nierozwiriięte jeszcze pąki. Sekret:rrka 
patrzyła ciekawie na Ewę. 

- Nie w i edz i el iśmy, czy to oddać. U 
nas, kwiaty? 

- Proszę to zostawić. Zastanowię s i ę. · 
Gdy zamknęły się drzwi za sekretarka 
wyjęła z pudełka zaadresowaną koper~ 
tę. 

"Dla Pani Janiny Wierzbick iej." 

Tak, to jego pismo. Wyjęła bilecik z 
koperty. 

"Nie przychodzę, bo nie w iem czv 
chc.e mnie Pani widzieć. A kwiaty ' Pa·ni 
lubi Łaczę pozdrowienia i wyrazy sza­
cunku. Lecz_" · 

tD. c. n.) 
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Ha81o, n1ówi !i•ę? ••• 

dz· -I 
rutami elefo 

w·elkiei Łodzi. 
ic~nymi 

Stacia 
płynie wartki nurt życia 
łódzka najlepsza w Polsce. 

Odgłos nakręcanych tarcz dolatuje z bhska., nia połączenia - ile mechanizmów jesl - O, nie. Mówią sobie ,~y" dla eko· owoc zespolonej pracy techni1ków 
l"rzybys~a, zatrzymującego_ się u progu . wiei~ wprowadwnych w ruch na miejsk·iej sta nom1i czasu. Tutaj obowiązuje nas po· obsrugi. 
kJ_e1 haJ.1, uderza widok WJ€/u postac.1 nu;w1es_ c1'i przeka,z ującej automatycznie 12arnó- śpiech. Dość wspomnieć, że za ~atwiamy Przodown1'ce pracy 
c1ch, ze słuchawkami na uszach, przed ktorym1 . . · · · · d · · k ł "'000 • 
źaIZą się niezliczone światelka czerwone, żólte w1eon!e do Centrali M1ędzym1~stoWeJ; ziennre 0 ·0 O " roz.mow. ł 
i zielone... Nie zdajemy sobie sprawy - ile tu z • Oto i przodownica pracy m odego na 

Telefon~ I11;iędzymiastow.e. Tu przemyk~ wart kole i rąk jest zaabsorbowanych' je~nvm Zeby klient „nie uciekli" rybku - p. Halina Szczypińska. Pracuje 
Jtl nurt zycia Łodzi. Ty.s1ące spraw panst"':ro - naszym zamówieniem przy mezliczo- na M i ędzym i astowej od 1946 r. 
wyc,h urzędowych, prywatnych, sprawy "nef- h 1 ł h .d . ..1 p awdzan' ob- Praca telefonistki - to jedna z naF Gdy przyszłam tu po raz p"iervvsz 
ki-e J mole, radości i smutki Judzkie- sygn.alizo- ~yc , s. 0 • ac ewi enci ' s r ' cięższych prac. Wymaga ona skupienia, -
wane są miniaturowymi św.atelkami . Łódź g<i- l1czan itp. . · do pracy - zwierza nam się - wyda 

o!-,., • k szybkiej· orientacji i skoordynowania ł . . tk · · 
datliwa Łódź wytężonej pro.cy - przemysł-o_ we_ j, - Automaty zdz1i!ał1a1 7 , że telef~mst a wa o m1 się to ws zys o czamą magią. 

t wzroku, słuchu i dotyku. Niektóre tele- C oł ? d ł b' nauko~ej, handlowej - . przekazuje w SWJa ma m;nimalny ko,ntakit z abonentem ay - zy pod am . - za awa am SO I 

d2ień i noc, swo1e 11iezl1PCzone sprawy. interesantem. Uchi:ai jej ograni·cza się fonistki mają odciski na palcach od cią- z lębem pytanie. Ze st>ra.chtJ trzęsły m; 

Zółte czerwone 'zielone. . do obserwacji rozmowy przy. jej na~a- głego. kręcenia tarczą Nie mogą , 1~ pra: się ręce. Nigdy nie zapomnę dokonane· 
1 1 niu i za!c·ończeniu - informuie nas kie- cvwac osoby fle9matycz~e, 0 qpiesza. ·go pierwszego połączenia, z którego by 

Nie zdajemy sobie sprawy, gdy bez· rownik Oddzia~u Ruchu, p. Anna Olear· łych rucha~h: Nie podą~yłyby za ten: łam dumna. A teraz ... ujarrmiłiam techni· 
trosko nakręcamy tarczę w celu uzyska- czyk. _ Kontakt istnieje jedynie przy pem technih Personel iest zdyscypl1· kę' 
n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111H111 nowany. Gdyby choć jedna telefonistka · .. 

nadawaniu telegramów przez telefon. wyka.z.ali'a lekceważenie pracy i obowf4z . Przedsta.w1crnlka starszego pokole; O hrazki łódzkie 

„Fotografia z rękawa" 
Wzrok nasz przyciągają stale żarzące ków _grono by Ją po1ępHo. Muszą z re n1a, pracu_Je tu od 41 !at: kontroler~a 

się n·a łącmkach kolorowe światełka. - gu{y być kołeżeńskie, gdyż jedna zależ· pr~o~o~n1ca - p. Ka~1~1era Se~lnska 
Co oznaczają? - pytarny. na jest od drugiej. Praca w telef.onach d~1el1 się z nami swo1m1 wspomnienia· 

- Żółte, są wzywające - wzywają jest w najg~ębszym zrozumieniu zespo· mi. 
i wytwórnia „wały do ie~zenia'~ nas o połączenie, czerwone świadczą o Iowa. _ Gdy zaczętam pracować, Łódź mia 

Przedsiębiorstwa ulJczne, tj. takie, które pra skończ,onej rozmow,ie, a zielone, - że ła połączenie J"edynie z warsiawą, Sie-
. cl J · b · h t 1 eh bi ł ł · · d c. e'n'1e - Czy i tu itstnieje współzawodnic· cu1ą po go yni nie em ma1ą swyc s a Y , o e strony roz ąc.zy y Silę Je no z s . radzem, Zduńską Wolą i Kaliszem. Pra-

zaprzysię7o11ych klientów. Zawsze tu taniej niż Wt d ł · · ycza· pada pytanie two pracy? 
. Jó e Y w 'asn1e zazw J · • • . . ho· cowalis'my wtedy za pomocą ręcznych w lokalach zamk11jętyc:h, a poza tym g wnym N t In. p kt ego 

tch walorem jest to, .że obsługują „a Ja minu-· telefonistki: - aura .'.e'. ~n .em n.aszni , re- -centralek i wydawało mi się w tych od, 
te". A że czas i pieniądze każdemu są dziś dm - Mówi się? noru -:. to un1kn1ęo1e n1edo~1ąg ęc ! leglych czasach, że pracę mam ponad 
gie, nic dziwnego, że publiczność chętnie z nich Gdy słuchamy tych informacji, raz po kl~macJI. Po~a ~~'m cho~z1 o .to, zeby miarę wyczerpującą • odpowiedzialną. 
korzysta. • raz wpada ją w nasze uszy słiowa: klient „nie. u. ciekł , !· )·• .zeby nie cofnaąłl A dziś? Smiej'ę się z s·iebie _ tamtej·, J 

W m.Jeścle znajduje się znaczna Ilość ZIO.kła- J W o J k h eby me n e zrezvgnow 
d~w fotograficznych, artystycznych ,,ateliers", - Da mi arszawę ... - a' oc a· ~zmowy 1 z z .I 1 · . ' owych czasów: O ileż więcej pracy ~ 
lecz publika przekłada „fotografię z rękawa". nie, S'Zc:zecin... Rowny wysiłek cechuje nasze telef~ni.st czujności wymagają obecne skompliko 
staroświecka skrzynka, która z powodzeniem Zaciekawieni tą formą. ro7.mowy, py· ki na stacji podmiejskiej. Temu w'llasnie wa:ne urządzenia techniczne. Dziś po­
mogłaby pomieścić pól ćwiartki kartofli, zwy- tamy zdziwieni, czy wszystkie telefonist zawdrięczamy to, że telefony łódzkió siadamy 
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linii międzymiastowych: 

cięsko przetrwała wszelkie ulepszema w dzie k. · h · d · t h · ?Ja·m J pod wzgl dem sprawności 
rlziP.ie fotografii. 1 na stac1ac mię zymias owyc !lę mCi.I .J u ą · ę Kontrola niezliczonych rozmów, prowa! 

ją. pierwsze miejsce w Polsce. Jest w dzonych 11a tylu liniach - to praca nie· 

Czekac- n1·e wolno I lada I A jednak ... nie wyobraźam S·Obie 
życia bez mojej pracy, którą tak uko· 

nowu w I • d chałami · 

ą s I~ . om Opuszczamy. gma:h Tel:fonów - urze 

Lokatoro, w nalez· y natychmiast przesiedli· ć cze nr techniką, ogromem i tempem pra· 
cy zgranego zespołu, łączącego i:ntere· 

Władze kwaterunkowe stanęły zno- do których należałoby wsiedlić bezdom sy wszystkich dzielnic kraju, z pół!Tlocy, 
wu przed koniecznością wystarania stę nych. Cóż jednak z tegq, kiedy właś- poł.udnia, wschodu i za-chodu - w Jed· 
o 11 mieszkań dla tyluż rodzin. które ciciele tych dużych mieszkań, mimo iż ną. grainitową caiłiość, cementującą życie 
trzeba natychmiast przesiedlić. zajmują je nielegalnie, odwołują się od Rzeczypospolitej. 

Wczoraj zaczęły się walić dwa dom· instancji do instancji, grając na zwłokę Odchodzimy pełn1 podziwu dla ofiar· 
i opóźniając tym samym akcję społe- nej pracy zespołu, w którym ambicje 

To nie skazaniec "Przed "Plutonem egzekucyjnym, ki parterowe, znajdujące się na jed- czną władz! osobiste są podporządkowane intereso· 
lecz amator ulicznej fotografii„. nej posesji przy ul. Wólczańskiej 177. Gdy zachodzi wypadek siły wyższej, wł ogólnemu! (P) 

Wlaścfoiel jej nie m.d p0wodu u.skarż.at się Nadwątlone stropy trzasnęły i cho- trzeba zastosować środki nadzwyczaj-
na brak klienteli. Atrakcją są rozmaite deko!i! ciaż Pogotowie Budowalne podstawiło ne, podobnie jak to uczyniono z prze- Program radiowy no niedzielę 

cje j rekwizyty, na tle których ,,.każdy jeden stemple, los tych dwóch ruder jest siedleniem rodzin z ul. Kilińskiego 16. 
za niewielką oplatą może się !.1.Skutecznjć na M b ~ b c·ek d • 
stale". przesądzony. uszą yi.: roze rane w Prezydent miaa;ta powinien na tych- I a wsze au YCJe 
Można więc, n.ie będąc nigdy w Wenecji, ciągu najbliższych kilkunastu g<łdzin. miast wydać zarządzenie 0 wsiedleniu 12.04 P_oranek symfoniczny ~a świata pracy. 

sfotografować się na tle płynących gondol. Cały dzień trwały wczoraj poszuki- lokatorów ~ zagrożonych ruder dol l~.15. ~większarny plony .. 14.ilo ~oncer!· 15:0? 
Moźn<I zai,ponować znajomym piękną fotogra- . • N" . , . . NadzieJa. 16.00 Koncert muzyk.i węgierskie;t. 

lią, któia uwieczniła nas w ch<i,raJ<ter.ze jeźdźcfl wania za lokalami zastępczyma. ie tych ~meszkan, . który_ch właśctc1ele 16.45 Nowe ksią,żki. 17.00 Koncert rozrywko-
pogcmii·aiącego rączego rumaka. To, 'te ktoś jest to zadanie zbyt latwie do wykona- udepfu.Ją wszystkie gabinety w poszu- wy. 18.00 Recytacje konkursowe. 18.15 Utwory 

potem pokaże identyczną fotografię, przedsta- nia, tym bardziej, że osta.tnio grzydzie- kiwaniu protekcji. s~rzy:rcowe .. 18.~5 Melodie !wiata. ~9.0~ Sk~d 
wjajqcą teg-0 samego jeźdźca ze zmieni-0ną ty/. lono już ponad 160 lokalt. Tym bardziej, że już chwYcił przy· się biorą. dzmrk1 w serze. :aO.O~ ?Z1enn1k Wl~· 
ko gl-0wą - nie ma chyba specjalnego znacze. • • • • , • _ czorny. 21.00 Węgry przemawia.Ją. do Polski. 
ni.a. B-0 przecież otwór w dekoracji jest tylko Władze kwaterunkowe mają Jeszcze mrozek 1 .dłuzeJ czekac n 1 e w o I 21.30 Europa polskim górnikom. 

22
.
10 

Orkies· 
pot.o, aby wkładać weń głowę, a kaźdy zrozu- sporą ilość adresów większych lokali; I n o! (o) tra taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomo§ci. 
m:ie chyba, że fotograf uliczny nie może dla 11_ 1111- 1111..,.1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 
każdego mieć innych dekoracji!.„ 

niały jest śnieg, lecz jeszcze bielsza „słodka 
wata'', której · cały kłębek można. zjeść „za 

jedne 5 złotych" „. 

unoine hieny· 
żerują na cmentarzach lódzkichl - Makabryczne odkrycie na ZarzewMe 
' Cmentarz~ łódzkie opanow~ne z?sta-1 o. tym meldował. Spyta~~:O:~ czy zgło-1 . W dalszym ciągu swego listu czytel­
ły przez na3gorsze, bo dwunozne hieny! sił o tym wypadku w M111CJI. Odrzekł ntczka komunikuje, że wypadek ten 
·z zapadnięciem zmroku hieny w ~e nie, lee~, jeśli sobie tego życzę, mo- nie jest odosobniony, że wiele grobów 

ludzkiej skórze wychodzą na żer, roz- ze to ~~obie. . na cmentarzu zarzewskim zostało spro-
k . ,:. ·1 : g oby dzi·era- Pani'( Redaktorze. czy meldowanie o fanowanych, że od dłuższego czasu hu· 
opuJą ..,w ezo usypane r ' z t k" h f kt h l . d . „ 1· l . . 

. d , . . b : · b k. a le ·a ac za ezy o czy3e3s wo 1, a tu bezkarnie szajka hien w ludzkiej 
Ją o . . z1:z _1 0 u wie z nie oszczy 0

';: czy też jest obowiązkiem kierownika postaci. · 
wyb13aJą im złote zęby, aby łup SWO] cmentarza odpowiadaJ·ącego za należy- p · · · · 

· " · t k · · ·, ' · · on1ewaz JUZ przedtem dochod.zńły wyn1esc nazaJU rz na ryne 1 zam1en1c ty stan powierzonej mu placówki? · . . 
Do rzędu istniejących przedsiębiorstw ufticz- na pieniadzel p d . h d . h k t k ł . nas słuchy o tego rodzaJU zbrodnlafh, 

nych przybył ostatnio nowy_ rodz<ij: „wytwór- • · o woc n1ac na s u e z Ozone- I . d . . 
nia waty do jedzenia!". Oto co donosi nam na ten temat jed· go przeze mnie zameldowania proku· ape UJemy o odpowt~dnlch władz, aby 
Wygląda to imponująco. Pan w białym kitlu na z czytelniczek w swym wątrząsają- ratura poleciła dokonać ekshumacji. rozto~zyły baczną Opiekę nad cmenta-

;;ypie po łyżeczce cukier do swej maszyny, ma cym liście: Grób odkopano w mo3'eJ· obecności. rzaml, wy.kry_ ły szajkę_ złoczyńców i 
szyna warczy, cukier miażdżony w trybach roz ł 

czepia się na cieniutką przędzę, którą „labry- „Dnia 21 bm. udałam się na grób mo P1·zedstawił mi się okropny widok. z przyk adnle tch ukarały. 

kant" nawija na patyk. Cała porcja . s!odki-e~ jego męża, który został pochowany na umarłego zda1·te było całe ubranie Ludzie, którzy . chowają na miejscu 
watv kosztuje raptem 5 złotych, a 1esli ktos -k · · . k · lk b t t · 
ma życzenie może dos tać podwójną ilość za cmentarzu r_zym

1 
skbo atol1ck111:1 

1
na Z~ wraz z amtze ą, u y.' "?awet sz uc~- wiecznego spoczynku swych najbliż-

„dziesiątkę". I rzPw 1e w dniu 8 m. Zauwazy am, ze ne zęby przemocą wy3ęto z ust. Nie zych, chcą i muszą mieć tę pewność, 
N_a;e.ść się tym n.ie _można,_ ale gr~n~. że ta.kil~ grób jest naruszony. Gdy zwróci lam boszczykowi złamano prawą rękę, tl'Um że grób pozostanie w stanie nienaru· 

„oo~" ;est ·słodkie. 1 ~e „za redne pięc ~Jotych się w tej sprawie do kierownika. cm en na była uszkodzona, a wewnątrz znaj· szonym, że spokoju nieboszcz:vka nikt 
mozna przypatrzec się czarownvm misteuom ' . . ł . . . . ł · i k 
r>ana w białym kitl11t . /xJ. tarza, odpow1edz1a, IZ grabarz JUZ mu dowa sle D ase ", ł nie zakłóci' (10 

• • 
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Przez .woje,wództwo łódzkie . , Lódzkie zespoły 

Z d b K t t świetlicowe a n 1 e 1 a ny o n s a n y n o w g,~f!j!i~~~~~~;~!~:;;!~!:: 
T • •d d • I f b k• • f · · niczych, KCZZ zaprosiła do Warszawy arg1 I q, a omy się wa q.. a . ry I pracu1ą pe nq parą. dwa czołowe zesp0ły świetlicowe z Ło-
Miasto otr•yma na1·w· ··ęks•q ·s·kofę· w wo1·ewo' dztwie dzi: z PZPB nr. 8 oraz zespół Techni-„ „ .,. cum Włókienniczego. Zespoły wystą· 

Struktura gospodarcza naszego pań­
stwa unienia się wyraźnie. Z kraju rolni, 
ci;ego stajemy się krajem przemysło­
wym. Coraz w,ięcej powstaje fabryk, C·O· 

raz więcej ludności znajduje xatrudnie· 
n:e w przemyśle. 

Widae ten proces również w Konstan· 
łynowie, który gospodarczo jest silnie 
związany z naszym m:astem. Przemys~ 
łódzki nie tylko współpracuje z zalcłada­
mi w Konstan-tynowie, lecz także zatrud­
nia wielu mieszkańców miasteczica. 

Każdego miesiąca p.owiększa s~ę 1:c;:­
ba ludności Konstantynowa o n·owych 
obywateli, którzy napływają z O·kolic.z­
nych wsi. W tym ro.ku np. zameldowano 
Już ok·oło tysiąca osób, które ściągnęły 
tutaj ze wsi. Jeśli zważymy, że miastecz 
ko w ogóle liczy oko„<> 8 tysięcy miesz­
kańców, to liczba nowoprzybylych oka­
że się duża. 

Zatrudnienie dla nich znajd:z,ie się z 
pewnością. PZPW Nr 1, PZPW Nr 32, PZPS 
w Konstantynowie i inne wi~ksze lub 
mniejsze zakłady pra·cują pe:·ną parą a 
poza tym uruchamiają nowe działy„. 

* * *. 

Oo roku 1939 nie mógł s:ę Konstanty­
nów zdobyć na w'asny budynek szkolny. 
Wprawdzie istniały wtedy trzy szkoły, 
ale poszczególne klasy rozproszone bY· 
ły w kilłcu punktach mi·asta, w prywat­
nych domach. 

Już przed wielu laty, w r. 1934, kierow 
nicy szkół po·st~nowi<li zająć się tą sprawą 
I dołożyć starań, by w mieśc.ie wybudo­
wano budyne,k szkolny. W tym samym 
jednak czasie istnia; drugi „obóz", który 
pragnął przeforsować projekt budowv 
gmachu dla Zarządu Miejskiego. Ntt 
wspólnej konferencji jeden I kierowni-
ków wykazywał konieczność i potrzebę 
wybudowania szkoły, niestety, nie zna· 
laz.ł zrozumi·enia. 
Niezadługo jednak Konstantynów bę­

dzie miał własny gmach szkolny. w· teJ 
chwili przy ulicy Łódzkiej stoi surowy, 

gospodarka nieruchomości wiele pozo· Wreszcie jednak i OUL doszedł do 
stawia d·o iyczeni.a. Dziury w c;lachach, przekonania, że domy trzeba jakoś dc­
wyrwy w murach, siosy śmieci mówią prowadzić do porządku. ZwrócH się do 
same za siebie. Zanądu Miejskiego w Konsta~tynowie, 

75 procent ogólnej ilości domów (oko pr·oponując oddanie n:eruchomośct pod 
'o 300 po$esji) znajduje się pod zarz.ą- administrację ~iejską. Jednak pod jed­
dem OUL-u, który w roku 1945 przeją! nym warunkiem: że chodz·i o domy mniej 
admini·stracJę mienia opuszaoneg.o. Dla sze (najbard~iej zniszczone - przyp. 
tych trzystu posesji OUL wyznaczył w red.), które po pewnym czasie miałyby 
Konstantynow:e biuro i umieścił w n~m... przejść z powrotem pod zarząd OUL-u. 
Jednego (do,s·1owni·e!) administratora Znaczyłoby to, że Zarząd Miejski 
Administra.tor natomiast wyznaczył g·O· mialby w tym czasie dokonać kon:ecz­
dziny prZ)'jęć w czasie od 9-ej do 12-ej nych remontów (bowiem d'.użej z tą spra 
i w ciągu wła~n:e tych trzech god'Zin ma wą nie można czekać), uporządkować 
zalatwiać sprawy, zwlązane z admi1nistra przejęte czasowo domy i gdyby Już ko.si 
cją trzystu domów. Inna rzecz, że czyn- tem wielu milionów złotych jako tako za 
naści administratora 09raniczają się tyl- łata.' dziu~y - mus·a:lby nieruchomo""ci 
ko do przyjmowania pienlędzy z. tytu~u zwrócić. Do tej pory nie wiadomo, jak 
należności za czynsz komorniany. A do- ta sprawa z.ostanie za'atwiona. 
my w dalszym ciągu walą się, śmieci le· 1 A domy w dalszym ciągu walą się, 
żą nieuprzątnięte, woda przecieka do śmieci leżą nieuprzątnięte, woda prze· 
mieszkań„ cieka do m'eszkań... S. K. 

Ostatnie przydziały mięsa 
Od stycznia nie będzie kart żywnościowych 

Tłuszcz i mięso wydawane są obecnie 
na karty „Zg" z miesiąca listopada. W 
końcu bm. przystąpi się do wydawania 
tych artykułów na pozostałe kategorie 
kart zaopatrzenia. 

Przydziały na grudzień otrzymamy 
przed świętami Bożego Narodzenia, kie 
dy w każdej rodzinie jest największe Zl 
potrzebowanie na wszelkiego rodzaju 
artyku~;y żywnościowe. 

PrzydZJi·a?.y grudn:owe będą już ostał· 
nie. Jak się dowiaduj_f!my, WydzJa~ Apro 
wizacji otrzymał pismo z Ministerstwa, 
polecające wstrzymanie druku i wyda· 

wania kart zaopatrzen:owych od Nowe­
go ~oku. 

Od stycznia nie będzie już kart żyw­
nościowych. Sytuacja nasza na odclnk·) 
aprowizacyjnym popraw iła się do teg:J 
stopnia, że możemy sobie pozwolić na 
likw!dację systemu kartkowego. 

Swiat pracy n1ie odczuje tego w naj· 
mniejszym stopniu, bo w wolnej sprze· 
daży można już otrzymać czego się za~ 
pragni·e, zaś w zamian za skasowane 
przydziały, podobnie jak to było ;: mą· 
ką, cukrem itd. przyznane będą specjal-
ne ekwiwalenty pien:ężne. (t) 

pią w stolicy ze sztuką p. t- „Nadzieja'' 
oraz z mazurem. 

Natomiast jutro, w niedziel~, zespól 
świetlicowy z PZPB nr. 8 wystąpi w 
radio z fragmentem sztuki „Nadzle· 
ja". (k) 

Budynek szkolny 
przejęty przez: miasto 

Budynek pn:y ul. Szpit~lnej 9, nale-­
żący przed wojną do firmy „Widzew­
ska Manufaktura", dzierżawiony był 
do roku 1939 przez miasto, które pro· 
wadziło tu szkołę powszechną. 

Po wojnie powstało tu gimnazjum 
państwowe. Ponieważ szkolnictwo miej 
skie boryka się z poważnym brakiem 
lokali na cele oświatowe, miasto wystą 
piło o zwrot tego budynku. Po długich 
pertraktacjach sprawa została załatwio 
na po myśli samorządu: bu<lynek ode· 
brano i urządzono w nim szkolę po­
wszechną. 

Obecnie Kolegium Zarządu Miejskie 
go postanowiło wystąpić o przyznanie 
tego budynku na własność gminie miej 
skiej Łódź. (s) 

Kapelus1, teczka i t. p. 
Zguby w r~dakcji „Expressu" 
Mtski kapelusz pilśniowy, który sfruną,ł pas& 

żerowi z tramwaju przy zbiegu ulic Narutowi­
cza. i Wschodniej, da.mska. parnsolka., torebkll 
z dokumentarni na nazwisko Anieli Dzikowi!· 
kiej, rękawiczka. męski., znaleziona. na. ul. An­
drzeja, brązowy bucik dziecięcy, znaleziony na. 
ul. Jaracza, skórzana. teczka szkolna. z k1!ią,żk2~ 
mi Le11,Zka. Fortuniaka - wszystkie te rzecz:v 
są do odebrania. w administracji „E:it:preos~11 
Ilustrowanego'• przy ul. Piot.rkowsldej 1112~. 
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Błota i torf owi'sk 
olbrzymi budynek, o nawskroś nowo: I . . k · h • • dl ·1· , • h dl J d • 
czesnym wyglądzłe. Dwupiętrowy kolos S uzą Ja O SC ron1en1e a Wł •onOW ZWierząt O cennyc a U Z 
robi na przyjezdnym ~gro.mne .wraż~ni~· 1 futrach - Jak w ZSRR wykorzystano nieużyteczne tereny? 
W~1starczy tylko pow1edzi1eć, ze będz:e • · • · 
to Jedna z największych i najnowo<:ześ Uczeni radzieccy, od lat biedzą się się, ich osuszanie. W ten sposób zmie-1 takiego zwierzątKa. Uczeni radzieccy 
niejszych sz.kóf w Polsce! . I nad zagadnieniem_ w. ja~i sposób maż· nio?o już tysiące h7ktar.ów nieużytków p_rzetrząsnęli ~ie tylko wszy~tki.e z~kąt-

Obecnie zak·ończono Już prace prz'J(. na b.Y ~y~orzystac w1elk ;e, obszary błoi na zyzn~ pola, s~~y 1 łąki. . . ki swego kraju, ale zapędz..11t się az do 
od'wadni1aniu, potem się teren skana1;zu-1 ne, 1s.tn1e1ą~e ~ ~SRR, ktor~ po~a t?r~ A!e nie_ "'."szystK•e b·ota da1ą się osu- Ka~~Y· I tam p~szuk1wanaa te z.ostały 
je, zaprowadzi i·nstalacJę elektryczną, fem'. z~raw11?am1 i mchem nic cz.'iiow1e- s,zyc_. lstrne ją. olbrzyr:n1e mokra?ła i t'.zę; <Jw1enczone pomysinym re7ultatem. 
centralne ogrzewanie, wyposaży w I kowi nie ~aJą._ " • . sawisk_a, z_ ktorych nie ma g~z 1 e spusc1c Znaleziono zw'erzątko, które Amery-
sprzęt _ i za dwa lata budynek zaroi Prze~1ez kazdy h~"!~r bł-ot .?:rz~muj~ wody 1 ktore tylko _przez tysiące lat sa· kanie nazywają błotnym królikiem. Żyje 
się od dz.iatwy. od słionca tę samą 1losc enerq11 sw1atła : me mogą ":'Xsc~n.ąc._ . ono w moczarach i żywi się kornnka~ 

Nowoczesna „jedena:;tol,atka" , mieć ~ 1·~p_la _co hektar 1.asu lub ~ąk1. A korzy- Na s1częsc1e inzyrneror:i przys~l1 z. po- i łodygami roślin blatnych. 
będzie w:;asne natrys·ki, basen, stad'on s~1 1ak1e ot~zymu1e ~z~ow1ek .. z n:ocza- '.T1ocą h~dowcy zwierząt 1 woadl1 ~n1 na 

1 
Zwierzę to, zwane także ondatrą mie':. 

sportowy, a nawet kuchnię, w której bę-1 row, ~ą setki razy mnie1sz~ n1z z innych 1~teresu1ący , pon:iysł ~p~owadzenia ta- szka, podobnie Jak bobry, w domkach, 
dz.ie s.ię . przyrządz.ać smaczne obia-ąy i gruntow. . . . . kich st.w,or:z.en, kt~re . zyJąc n~. mo_c~a- które same buduje x trzcin i b{ota. WznCJ 
dla dziec~. j Najprostszym, 1 na_1skuteczn1e1szyrr. j rach, z)lwrybl'. się b10tną roslln~osc1~ si je na sterczących ponad wodą mikro· 

* * * . . sposobem wykorzystan ia błot, okazało Rozpoczęły się mozolne poszuk1wan1a skopijnych wvsepkach, a ściany tych cha 
~ę~ąc w Kons.ta_ntyno~1e, n:e potr:e~a • • • • • • • • tek są tak trwał·e, że z trudem dają się 

I n1k1m rozmawtae, by się przekonac, ze I Gdzie na1droze1. gdzie na1tan1ef~ przebić żelaznym drągiem. Wejście do 

Kazimierz Wita szewski IQ d 9 2 d Q. 12 0 z IQ ty· [ h ch~~~~r~~j~~~eo s~~i~ar;:tzk: ~~~t w~:r~-~o 
wiceministrem Pracy j Opieki . poszukiwane na ryn.kach .sw1at?wycn, 
. S · I k. • k 1est ba.rdzo trwałe, nie wyc:era się i da 

połeczne1 wynoszą nowe S aw I omornego ie się tatwo farbować. 
Dotychczasowy przewodniczący Ko- Ile wyniesie nowe komorne? Pytanie willowych, n:eco mniej za lokale w stre- To właśnie zwierzę spróbowano pr29: 

misji Cennikowej Związków Zawodo- to interesuje tych wszystk·ich, którzy łie pośredniej, bądź też w willach na pe s i edlić do Związku Radzieckieqo. [)o­
wych Kazimierz Witaszewskl przecho- objęci zostali nowym dekretem i których ryferiach, a najmniej za pozostałe loka· świadczenia, rozpoczęto w 1929 r. KU• 
dzi na nowe stanowisko. Prezydent mieszkania zostały już zmierzone przez le na przedmieściach. piono dwa i pół tysiąca tych zwierzątek, 
Rzeczypospolitej, na wniosek Prezesa komisje. -1 Najwyższa stawka za metr kwadrano- przewieziono je w klatkach okrętami, 
Rady Ministrów, mianował Kazimierza Wysokość czynszu uzależni<rna jes1 wy powier?chni mieszkalnej wynosi 12Ć wagonami i samolotami, po czy'Tl wypu­
Witaszewskiego podsekretarzem stanu od szeregu okoliczności. złotych w lokalach znajdujących się w szczano w najdalszych zakątkach kraju. 
w Ministerstwie Pracy i Opieki Spolecz Cale miasto podzielono na trzy stre- śródm:eściu i luksusowo wyposa7,o· Gdy ondatra zaaklimatyzowa1a się i za 
nej. fy: śródmieście (wszystkie domy na te- nych. Najmniejsza - wynosi 92 zł za Io- częła się rozmnażać, chwytano żywe 

Wytwórnia 
Soków Owocowych 
i Odżywek 

Wanda Jawornicka~ .... ,.., 
Kraków, ul. Długa 48 ~ 

ł 

renie starostwa śródmiejskiego oraz wil kal na peryferiach, bez instalacji wodo- stworzonka i przenoszono je na nowe 
le ze strefy li), strefę po~rednią (teren !. ciągowej oraz innych urządzeń tech- m'.ejsca. 
XIV i XV komisariatu M. O. oraz osiedla nicznych. W ten sposób do 1944 r. rozm ieszczo: 
Montwiłl:a Mireckiego, na Stokach, TOR Przy pomiarach brano pod uwagę nie no na terenach wszystkich republik ra­
na Marysinie, Teresy na Radogoszczu, t~lko pokoje mi_eszkal_ne, ~le t_a~ż~ kuch dl.ie~kich przeszło 43 tys. tych twierząt. 
osiedle w Jul ianowie oraz wille ze sire· nie, przedpokoje, łazienki, ub1kac1e, sp1 W ciągu 15 lat, dwa i pół tysiąca króli· 
fy Ili), oraz na peryferie, obejmujące po żarni_e i alk_owy. Ni~ wlic~on? natomi.ast ków, przywiezionych z zagranicy, dat.o 
zostatą część miasta. pow1erzchn1 balko1ow, p1wn1c, tarasow, 1 potomstwo przekraczające dZ'iesiątki mJ 

Najwięcej płacić się będzie za każdy strychów, 111tresol, a także wera'ld, o 
1 
lionów . 

metr kwadratowy powierzchni użytko· ile nie pos'adaja one urzadrnń do oarzej· Tak znaleziono nowy sposób wykorzy 
wei lokalu w śródmieściu I w lokalach wania cxl stanji'I mnkrad~ 

• 
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POD 
"~tT~i~t:~~~g~~a~~~8 Ostatnia niedziela ligowa 
kt~=:~ki~~~~ 0~:~:=~ ~~~~~~~~:·k; T~~: Zawodnicy mają dość piłki nożne;. - Siedem decydujących potkań 
NADIEzDA HNYKINA ustanowiła. w sMonie I 1 ~ . dk c 
biet. 5 no~ch r~kordów ZSRR tl.l;i. jun~orek. o tyto e mistrza I spa u z hai. - o nam mówi tabela 

W w.nanm tego Państwowy Konutct dl~ fi 
Bnr3w Kultnry Fizyc~ne.1 i Sportn nadal Hny- i Stanowczo, zbyt wiele mieliśmy tej 
Innie tytnł nnstrza sportu ZSRR. RNYKIN'.A j piłki nożnej w tegnrocznvm sezonie. 
L t wi')c naJmlodszą. sportsmenką, ZSRR poa1a.- . . · . „ . . 

d.aja,cą ten zaszczytny tytuł. Juz dru,:;1 raz bOl!Ska przystroiła bi ała 
JtNYKINA Ul!trnowiła na.>1tępujące rekordy: szat.a śnieżna, a liga nie uporala się jesz 

eo mtr. - -7; R. JOO intr: - 12,fi ~ek. ~oo mtr. cze z mistrz:ostwami. A tutaj grać trze 
- 26.1- ~ek. „oo mtr .. - :U.4 ~ek. 1 sko;c w rl~l ba - na szczęście p0 raz ostatni. 
- n,311 mtr, Do wyruków tych FT.NY.KINA <lo· . . 
i'!2ł~ po póltor~rocniYll! 11pl'awi~ni11 lekkiej tle I Do tych ostatnich zmagan ligowych 
tyld. j gracze przystępują, bo muszą. Jedni 

I b d 
j są podekscytowani możliwością zdoby­

rzy sto e o ra 1 cla najbardz!ej zasz~zy.tne~O ty.tuf:i 
zasiądą motocv kłiści ŁKS ! l~Jstrza ~ols~! (Cr~cov1a J W1sła),. I?nl, 
Sekcja. motocyklow:i. ŁKS zwołuje na dzieli I azeby o:-tatn~r:1 zbiorowym wy~1łk1em 

1 grudnia doroczne wa.lne zgromadzenie spra- uratować SWO] klub przed spadkiem do 
-o·ozdawcze. Ustępu,iące kierownictwo sekcji klasy niższej (Warta, ŁKS, Polonia B„ 
r:Joły . relac.1ll z działa1no~ci swe.f w minionym r Garbarn.ia. Tarnovia) , pozostali - aże-
•e,;orue. po czym przeprow~d:i;one będa wybory b odb b i· · c ę i nar sz 
nnwyrh władz ~ekc.ii. ! . ~ n c ~~nsz zyzn ra~ . e --

Zebranie odbędzie się w loka.h\ khthciwym cie m1ec spoko], bo im na wyniiku I pun, 
}'n:y ul. Piotrkowskie.i 67. Począ.tek obr~d w ktcrh absolub1ie już nie zależy. 
pierws:cym terminie o godz. 18, !\ w drugim - Przem~czeuie drużyn jest aż nadto 
0 goclz. l 9-teJ. widoczne. Ruch w ostatnich m1es1ą· 

Nie popisali się 
Bratysława-Warszawa 

w pływaniu 98:51 

cach załam i.d się zupełnie, Cracovia wy 
raźnie obniżyła swój poziom, z byłym 
m istrzem Polski Wartą, jest też nie­
szczególnie, AKS zdążył Już stracić 

drugi odech, a warszawskie zespoły 
opadają na silach - czyli inaczej mó­
wiąc ostatnie rozgrywki ligowe prze­
prowadzamy w Wanrnkach nie zasłu­
gujących na nazwę · normalnych. 

A jednak te spotkan ia slę decydują· 
ce i dlatego tak wielką przywiązuje się 
cio nich wagę. Mają one przesądzić 
o tytule mistrza i o spadku dalszych 
dwóch zespołów z ligi. Nie mamy jed­
nej pewności, że już w niedzielę naro­
dzi się nam mistrz ligi. Cracovia gra 
z Garbarnią, a Wista z Rymerem. W 
pierwszym wypadku kandydat na mis-
1 rza ma do czynienia z druzyną wal­
czącą o swój byt w l;dze, w drugim .. „ 
aspiracje Rymera zgasły przed tygod­
niem. 

Ciężka to będzie dla Cracovii prze­
prawa, ale nie sądzimy żeby i Wisła 
miała ułatwione zadanie. lnna kwe­
stia, że Wisła , po niepowodzeniu w Ło 
dzi, pomna katastrofalnej przegranej 
w pierwszej rundzie (2:7) dla Rymera, 

~ :a~r~::~~~g~:rF;i2:E:a:::::fi~?EiE z bokserami· ,,z1·ednoczen1·'ł 
t.~jac we wszystkich konkurencj&eh męskich 

.:~::ń~:!~~~ ':;1:!~c~0w~~
0

-~0:i:ór:~1;;·-,~;~;~ IŁKS walczy z m1·strzem druz· ynowym Pomorza 
mistrza. Polski (Elektryczność) drużyna stołecz 
na. również przegrała. 1 to w stosunku dwucy­
fro~m. 

W ~wn1A -r.lywacy W:u-sza:wy zdołali uzyskać 
tą. samą ilośt' pnnktó"'I', ja.kił wywalczyli łodzia.­
nlll w meczu Bratysława. - Lódt. Ostateczny 
wynik zawodów 98:51 na korzyść Br:ityslawy. 
'[ecz pilki wonnej zakończy> się zwycięstwem 

11:1 (7:1) na korzyść Słowaków. Na. zawodach 
tyclt Urban (Brntyslaw:i,) w biegu na 100 m. 
i;tyłem dowolnym usł.a.MwU nowy rekord ,Junio­
rów Czechos!oW'lcji. uzyska.w~zy czltl! 1.02,9. 

Przy siatce i koszu 
W niedzielę w sali YMCA l'Xlbęiią. ~ię meciĄ 

nrużyn szkolnych w siatkówkę męską 1 żeliską 
oraz w koszykówkę mł!lką. Ujrzymy spotkania 
następujących druiyn: 

Siatkówka i koszykówka męska.: Gimn. Miej 
skie im. Kościm;.~ki - I Palistw. Gimn. im. 
Kopernika. Siatkówka i.eliska: Palistw. Gim.n. 
im. Sczanieckiej - Pryw. Gimn. Czapczyńskiej. 

• • • 
Dzisiaj 1 w niedziel~ odbędą 61' dalsze spot­

kania. o milltrzostwo Lodzi .,,- siatkówkę męską 
l 2:eńską. '\d~,ay A. Od godziny 17-tej w sali He­
hnow:i grać będzie szereg drużyn, a wśród nich 
i .Z0$pół RKS który. jak wiadomo Jest wicemis 
trzem Polski. Zespół ha;rcerski składa się z bar­
dzo młodych za.wodniczek i sądząc z wykazywa. 
nej formy jest jednym z najpoważniejszych 
kandydatów na mistrza Łodzi. 

W niedzielę rozgrywki odbywać się będą od 
godz. 10 w sali nrcA. 

Z życi K. • 
Termin rz z b ań kc1i w kl 

Zarząd Kl11bu Sp?rtowego ,,Gwardia" po­
wui.rlamia. swych członków, H: w lfllralu 'Klubu 
przy ut. Nitwrot 37 (Dom Kultury Milicjanta) 
w na.st puj~.cych terminach odbywać się będl! 
zebr.inia poszez gólnycb. sekcji: 

~ohota dnia 27 ltstopada. br. godz. 18-ta -
s<:l<i:ja. zapamicza . 

Wtorek dnia SO liotopada bT', godz. 18-~a -
::ie tr"j' r1Un nol:n j. 

(;zwartek drua 2 grudnia br. godz. 18-ta. -
stn-.j 2, ping - pongowa. 

:Fon 11d-~i'1.lek r1'11a 6 grudnia br. godz, 18-ta.­
- ~ekcja. bokserska.. 

\ torelt dmfł, 7 grndnu br. godz. 18-ta -
sekc.l~ motorowa. 

Piat k dnia. 10 grudnia br godz. 18-ta. -
sekl'ia gier sportowych. 

W dniu 11 grudnia 1948 r. o godz. 18-tej 
ntl.brrlzic ~i e zebranie rady sporto e.1. 

W przyszłym tygodniu za.wita. do Łodzi DRU­
tYNOWY MISTRZ BOKSERSKI OKRĘGU 
POMORSKIEGO ,.ZJ'EDNOCZENI'' Z BYD­
GOSZCZY. Drtuiynę tą, sprowadza. do Łodzi 
ŁKS na. mecz towarzyski. Spotka.nie odbędzie 
si~ w h:>.li WIMA w godzinach wieczorowych. 

ZJ'EDNOCZENI (BYDGOSZCZ) mają w swej 
dn1żynie dobrze zaawansowanych pięściarzy, 
o znanych nazwiskach, Między innymi WYSTĄ 
PIĄ. NA RINGU ŁóDZKIM KR~A. WIKLI* 
SKI, CHYCHŁA. J'ótWIAK I BYŁY MISTRZ 
POLSKI I REPREZENTANT SOWIŃSKI. 

Nie m3. obawy, ażeby pięścbrze pomorscy 
nie dotrzymali słowa. (zobowiązanie kontu.kto­
WQ) i nie przysłali najsilniejszego składu. Zresz 
tą sami dążą, do tego ażeby dać jak najlep­
szych zawodników, bowiem mecz z ŁKS traktu­
.Ją jako doskonały trening dla. swej drużyny 
przed oczekującymi ją, jako mistrza. okręgu, 
ciężkimi .zmaganiami o miejsce w polskiej lidze 
bokserskiej. 

Dlatego te~ można się spoc:Iiiewat, h l'sf,alo­
ny przez kierownictwa. obn klubów progra.m 

zawodów będzie całkowicie wykonany. Ułożo­
no walkt następujących par: 

W muszej HELAK - RóżYCKI. 
W koguciej KOWALEWSKI (Jóiwiak) -

OLCZYK. , 
W piórkowej KRU~A - POPIELATY lub 

Marcikowski. 
W lekkiej BARANOWSKI (Sowi:.dski) 

BEBISZ. 
W półśredniej WlKLI*SJa - OLEJNI'lt. 
W średniej SOSNOWSKI - PISA.ltsl\:I, 
W półciężkiej GNAT - żYLIS. 

W ciężkie.! CHYŁA - GRZELAK, 
W zespole Zjednoczeni WYSTĄPI KOWA­

LEWSKI w kategorii koguciej. J'est to jeszcze 
młody lecz UTALENTOWANY ZAWODNIK, 
KTóREMU PRZEPOWIADAJ'Ą WIELKĄ KA­
RIER:l;; PIĘśCIARSKĄ. Mecz Zjednoczeni -
LKS rozpocznie się o godz. 19-tej. Bilety na­
b;vwa.ć można w przedsprzedaży ocl poniedział­
ku w sekretari:J.cie LKS przy ul. Pio~rkows­

k:ie.f 67, 

Batalia łódzko - poznańska 
W Lodzi gra Warta, w Poznaniu walczy ŁKS 

Dzisiaj wyrusza do Poznania ligowa z wiarą w wygraną. Atak ŁKS zagra 
drużyna ŁKS na mecz nt-edzielny w tym samym zestawieniu, to znaczy 
z zzK. zawodnicy zdają sobii-e sprawę z na prawej stronie Patkolo- - Hogen­
wielkości stawki jaka wchodzi w tym dorf, a 'na lewej Baran - t.ącz. Kie-

rownikiem ofensywy będzie Janeczek. 
wypadku w grę i odpowiedzialności Widzew przygotowuje się do spotka-
dążącej na ich wobec klubu i całego nia z Wartą. Nie s~dzimy ażeby po 
piłkai·stwa łódzkiego. ostatnich sukcesach lodzian, Warta czu 

Nastrój w drużynie _jest do?ry· w_· ta się zbyt pewni-e. Ze składu Widzewa 
ub. czwartek n~ trentngu byli obecni ubył co prawda Konarski, ale klub ma 
wszyscy zawodnicy. Trening odbywał odpowiednie rezerwy i nie obawia się 
się na zaśnieżonym boisku, ale to nie zbytnio, żeby jego zastępca spisywał 
p_rzeszka?zał? g~aczom p~zygotowac się gorzej· • 
się do n1edz1elne1 rozgrywki. Początek zawodów Widzew - War 

W drużynie nie ma zmlan -:-- wszy-I ta o godz. 11-tej. Mecz odbędzie s l ę na 
scy na swych stanowiskach, wszyscy stadionie ŁKS. 

POŁDZIELNIA PRACY WŁOKIENNICZEJ „TKANINA" z o. u. Bielsko 
Biur1>: Rynek 31, tel. 14·66 

Sklep Nr 1. Rynek 31 Sklep Nr 2, Rycerska 4 

Wd rnnu.ie z własnych i powierzonych m<iteriałów w OZIALE BfELIZNIE RSKIM. 
Bieliznę m ską.. damską i dziecinną 

przystąpi do zawodów specjalr.:e na­
stawiona, ażeby skwitować tą kompro 
mitującą ją, mimo wszystko, klęskę, 
zwlaszcza, że jej konkurent może ~ 
potknąć na· Garbarni. 

Jeśli jednak kandydaci na mlstrza 
zdoła,;ą z tej gorącej opres-Ji wyjść 
zwycięsko, będą musieli za tydzień sta 
nąć do walki między sobą, regulamin 
rozgrywek przewiduje bowlem, ze w 
wypadku gdY dwie drużyny zdobędą 
tą samą ilość punktów~ stosunek bra· 
mek nie decyduj~. Na taktm nadpro­
gramowym meczu zarobi dobrze 
PZPN, bo przejmie cały dochod, a tu 
m~cz się braciP - pitkarzu raz jeszcze, 
chociaż tego co było dotychczas masz 
już wy,żej uszu. 

Z łódzkich drużyn Widzew jest już 
po kłopocie. Gra w niedzielę z Wartą, 
a wynik tego meczu nie tyle tnteresu­
je Widzew ile Wartę, i pozostałe zespo 
iy czujące się niezb.jt pewnie w l idze. 
To samo można powiedzieć o meczu 
poznańskim ZZK - ! .KS. Kolejarze 
nic htż nie zbudują - tak, czy Inaczej, 
szóste miejsce w tabeli mają zapewnio 
ne, dla ŁKS natomaist jest to sprawa 
utrzymania się w extra-klasie piłkar­
skiej jako jedynego przedstawiciela 
Lodzi. 

W spotkaniu Ruch - Legia stawką 
jest trzecie mie.isce tabeli dotychczas 
zajmowane przez drużynę śląską. W 
razie niepowodzenia Ruchu i ewentual 
nego zwycięstwa AKS nad warszaw­
ską Polonią, wiosenny . mistrz ligi mo­
że :iakończyć uozgrywki na .pi:ątym 
miejscu tabeli. 

Wreszrie ostatni mecz I bodajze naj­
ważnie.jszy Polonia (B,,..tom) - Tal'no­
via. Tutaj pójdzie gra ,,na całego". Tu­
taj Polonia ma jeszcze nadzieję, cho6 
słabą, na utrzymanie się w lidze. Z 
drugiej strony Tarnovia stała się w 
ostatnich tygodniach bardzo groźna, bo 
powodzenia poprawiły mocno morale 
tej drużyny. 'l'arnovia, żeby utrzymać 
się w lidze, musi mecz wygrać, ale do­
konać tej sztuki w Bytomiu to zadanie 
nie łatwe. 
Ażeby dokładniej zorientować czytel 

ników w sytuacji ligowej w przeddzień 
decydujących spotkań, podajemy jesz­
cze tabelę, z której każdy może sobie 
wiele dopowiedzieć. 

1. Wisła 
2. Cracovia 
3. Ruch 
4. Legia 
5. AKS 
6. ZZK 
7. Polonia W. 
8. ł.KS . 
9. Tarnovla 

10. Warta 
11. Garbarnia 
12. Polonia B 
13. Rymer 
14. Widzew 

25 
25 
25 

25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 

36 
36 
29 

29 
29 
26 
24 
22 
22 
22 
22 
21 
19 
13 

84:33 
58:26 
68:37 
52:43 
49:45 
46:45 
41 :48 
57:63 
42:47 
48:56 
38:49 
47:55 
44:62 
31 :96 

ri Skończyła się k dencla 
li Ply wa y Ł dzi wybieraj 
,I nw aze 

Doroczna . walne zgromadzeme Łóclzku:gc· Tcu r, SV l:N "Traugutt 1 
• Z gna Lódź komt!dią p. t. 

PA I PREZE OWA 
\V DZIALE KONFEKCYJNYM, rozosta.1ącym pod fachowym kierownictwem Ob. .1 
KO„ NA, b. kicrownikl'l firmy „LAN o· w Bielsku: m kle ~la zcze, jesionki. pr•i: 
rllowcc. kur ki rozmait go fa onu, ubrania, kostiumy na ciarskie, w zelkfego rodza­
ju uniformy, ubrania robocze, płaszcze ochronne. 

,/ Oktęgowego Zwiitzku Pływackiego ...-yznl!czot.·J 
11 na niedziel~ dn. 28 li topada. Na zebr nm ustł· 

'I puj cy ~a rzą_ d zloży spr a . ozdanie z całorocznej 
!rn'eJ dz1ałalno~ci. nast..ępme po dYl$ku'!ji i udi•e 
leniu abwlutonum przeprowadzone zostaną 
wyb~ry nowych władz zw1ą.zku. ieodwoł lnie os tnie 2 dni 

Początek p1-zpd,tawienia o godz. 19 30 g; 
Kasa czynna przez cały dza-eń od ~ 

godz. 10-eJ rano. Tel , 'J.72-70. 

\VŁASNA WYTWORNIA KAŁDER watuwych I puchowych z materiałów wła nych 
powie1·zonych. 

W DZIALE lJSt.UGOWYl\I: Endlowanłe I plisowanie, mas'LYno e obciąganie 1Uzł­
ków i klamer. 

Ceny konkurencyjne. 12459-'k 

Zebran e za,twierdzl preliminarz budżetowy 
na rok 1948-9 i podejmie uchwałę w ~prawie 
przeniesienia niedziby Polskiego Zwią,zlru 
wa.ckiego z Poznania do Wi::szawy. 
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Ml~DZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ Przygody dwóch bohater- (77 
skich lotników polskich 

Mr~czek począł bronić s i ę rozpacz1:: Z wyciem tri•umfu przyciśnięto bez· Mroczek przechodził przez ciemn~ Ale nie wiele czasu dano mu na z&-
Wie, potężnymi młyńcami karabinu od 
trącając nacierające coraz śmielej po· 
stacie w burnusa·ch. Wokół !'liego ratle· 
gły się jęki i przekleństwa, jednak prze'. 
ciwnicy nie ustępowa1'i i zaciskali coraz 
ciaśniejszy pierścień. Krzycząc przer.:i· 
źliwie, w pewnej chwili, rzucili się je­
dnocześnie ' na chorążego i wy;wali mu 
broń. 

bronnego Mroczka do ziemi i w mgnie ui'icz·ki, gdy wreszcie doszedł do ol- stanawianie się, gdyż konwój zatrzymał 
niu oka skrępowano mu ręce. Teraz do· brzymiego p!cKU na którym ze zdziwie- się przed wysokim murem i w tej chwil') 
p:ero dzielny lo~nik mógf z-obaczyć sw'? niem, podobn'e ja·k Krzycki, spostrzegł otworzyła się ze zgrzytem maleńka furt· 
krwawe żniwo. Wokół leża·~ pokrwil~ poruszające się pot~ne czołgi. Zaciei<:~ ka. Si1ą popchnięto go do wewnątrz, 
wione postacie, które z trudem podno wiony począł je obserwować uważniej, podczas gdy jego wrogowie poz.ostali 
siły się z ziemi, jęcząc przeraźliwie ale nie mógł dostrzec znaków, qdyż by- przed ogrodze.niem. Mroczek w ciemno-' 
Związanego · chorążego poprowadził5 ły przykryte maskującymi płótnami. CJ ~ci potknął się o leżącą na środku po. 
reszta uzbrojonych Arabów w gfąb m:a to może być? - pomyślał zaintrygowa· stać. Schylił się i rozpomalf: w niej ..• 
sta. I nv lotnik. Krzyckiego. 

Dl , • • I a pan 1 panow .... Or KUDREWlCZ soe· 
~jalisTa weneryr1ne­
>kórne. 8 - 10. 4 - 6 

Pan Apolinary Wytrych nie sieje, n;.ie orze Pfotrkowska 106 
a żyje. Jak wskazuje samo nazwisko pan Wy- l 1737k 
trych jest amatorem cudzej własności. Częsl·o m---

0
-E-N_T_Y_S_C_I __ 

więc znika na wiele godzin z domu. 
W ubiegły poniedziałek rano małżonka zwra LEKARZ - OENl :VST A 

ca lilię doń srogim tonem: Zofia Balicka. Labura-
- Sluchajno, stary„, Gdzie spędlliłeś wczora; orlum szturznyt h tę­

S!q niedzielę?... W gazelach nie. ma żadnej oów Monius'lki 11, Il 
wzmianki o włama.ruiu?„. o~ tel. 151-15. 

• • • 
Do mieszkania statystyka zakradł się z/o. 

dziej. Statvstyk przyłapał go na gorącym 
uczynku. Złodziej, drźqc ze strachu czekał co 
:i nim z,robiq. Statystyk pokiwał głowq i rzekł: 

- Ech, pan,ie„. Radzę panu, aby pan zmienił 

10!!04k 
LECZ. lĘBOW oraz 
nOWOC"Ze6na pracownie 
1ęb6w szturznyrh -
Piotrkowska 8. l 1750k 

sawód„. Zostań pan krawcem, kowa.Jem, a.kro- FELCZERZY 
batq, tylko nie zloclz.ieiem. To się wcale nie STARSZY lelczei Ga­
opłaaa!„ . Statystyka dowodl)i bowiem, ile prze 
ciętny łup z}odzieja wynosi 150 złotych„. Po- luba, długoletni prak.-
wf~ pan czy to warto?„. tylt npHala skórn'). 

• * • weneryc-inego. Głćw-
Podcroa wylewnej, przyjeclelsklef rozmowy na 62·76 18-20 10699k 

Pierwsza Polska Fabryka 
Drqików Automatycznych 

do rolet okiennych 
CIESZYN 
ul. Korfantego nr 25 

• 
DRĄZKI AUTOMATYCZNE do ro-

let okiennych 
ROLETY OKIENNE 

SPECJALNE URZĄDZENIA zaciemniające: dla 
wyświetlań filmowych, sal szkolnych, fizyka.:.. 
nych, fotograficznych, Roentgena i kin 

ARTYKULY META· 
LOWE i drzewne pa.n Aqapit pyta pana Kopytko: AKUSZERKI 

- Niech pan ml powie szczerze„. Czy pat-•---------- oraz 
~ żona ma rzęczywiśoJe mwsre ostatnie 1110- AKUSZERKA Lagow, PJERJ.CIENIE' 
wo7„ ski' Irena pr1nmuje ~ 

DZIS GRA SZTOMPKA! 
W ostatniej chwili przypominamy, te dzi• 

siaj w sobotę, 27 b. m. o godz. 20-ej punktu· 
alnie gra w sali Filharmonii znakomity pia· 
ntsta - wirtuoz Henryk Sztompka. Bogat). 
!,-rogram obejmuje wyłącznie arcydzieła Cho­
pina, których artysta jest niezrównanym od·. 
twórcą. Reszta biletów w kasie Filharmonii 
od 10-13 i od 16-20-ej. 12462-k 

KI N A 
ADRIA - „Kurhan Małachowsln 
BAŁTYK - .,Dz.ee:! ulicy", 
BAJKA - „Podrzutek" 
GDYNIA - Program aktualnośc! Kraj. I 

Zagr. Nr. 40" 
HEL - „Piętnastoletni kapitan„ 
MUZA - „Zakazane p1~nki" 
POLONY A - „Pieśń talgi" 
PRZEDWIOSNIE - „Cygańska miłość'" . 
ROBOTNIK ·- ,,Znak Zorro" 
ROMA - „Noc w Casablance" 
REKORD ' - ,,Aktorka" 
STYLOWY - „Czerwony krawat", 
SWIT - „Parn Miniver'• 
TĘCZA - „Dzwonn'.k z Notre Dame" 
TATRY - ,,Gilda" 
WISŁA - ,,Tchórz" 

- Tak ~1 'io nie Je"t. C1Jtl3aJ1tl »cMypfo Zachodnia 52 telefon USZCZELNIAJĄCE 

•••• 

WŁÓKNJARZ - „Wielkie nadzieje• 
WOLNO~C - „D~onnik z Notre Da~ 

wczeAnJej ode m.nle.;. 151 -76 117862 dla przemysłu I 
Do Jekana zgłasza lłię pacjent. Lekarz po Kupno - Sprzedaż _1_24_7_8_k--------------------------= ·--------------··---

ZACHĘT A - "Wiecma Ewa" 

"' . 

zbadaniu pyta go: DZIURKARKI;: bieliź- ~----------------------------1 LOKALE POTRZEBNA pracow-
- P1ie prm?„. aianą w dobrym stanie PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr J7 . ODSTĄPIĘ pokój stu- nica. domow11 z goi.owa 
- Owszem„. półautomat „Singe- w Łodzi. ul. Rzgowska. Nr 26-23 I dentom-tkom }Jiners- niem, pożą.dane ref&-
- Powinien pan przestać. Mu&/ pan sobje ra" sprzedam lub za- zatrudnią natychmiast: k .„, (:l.d . rencje. WarunJ..i d·,bu. 

Uświadoniic·, ze' alkohol 1'est na1"większym wro- ·a "~ ' rowie). śródmil'J.ska 58 m. J7 
11ienię na Overlock 3- 1) PRZĄDKI OBRĄCZKOWE 1"441 

giem ludzkości... - g ---------nitkowy. Oferty 2) PRZĄDKI WRZECIENIARKI I POKAJ 
- Ja wiem, panie doktorze, ale ery """ dok R · POMAG C v niekrępujący, ZAGUBIONO ,,...-· „PAR" Poznań, ataJ 3) A ZKI d 

tór zapomniał. że powinniśmy miłować 11awet 4) SKRĘCARKI wygo ami, wynajmi!' 
czaka 7 pod „11,i15". I J"d - ZAGUBIONO leg. 11 

i na·szych wrogów?„. 12426k 5) TKACZY(czki) wykwalifikowanych soi ny_ ~11. 01:,uwazn:vm ezniowską. Piesiak Te, 
------------------•llM~E=B~L,....E=----1-k___ 6) UUZNIOW i UCZENNICE na tkalnię ~lanowrs.rn. ~eriy poci resa Krok"~owa. 1-R. 

OGŁOSZENIA DROBNE
· wsze 1ego r'l ó . .,wypłacalny" do ,Ex- ~ 
dza]·u sprzedaje Sto- 7) ROBOTNIK W niewykwalifikowanych 1 8) TOK RZY pressu I u~trowanPq~'' ZGUBIONO 2 legit. 
larnia Krasickiego 3 A ]9. •.;o" l · · 9) SLUSARZY - ""' tramwa.iowe, prawo Jaz 

,'.)R. VOGEL, specjali- przy RzgowskieJ pru dy i kartę rejestracyj• 
:ta chorób kobiecych, Stanek Piaseczna Zgłoszenia osobiste przyjmuJe Wydział Personaln:y. ....„ miej- I {3tłf arowame nracv ną RKU. Jaszczur Jan 

Dr POPKOWSKI aku· akuszeria. Narutowl- t 1415g scu urzęduje referent Urzędu Zatrudnienia. 12389-k 1~469g 
ezeria - choroby ko· FORTEPIAN Stein POTRZEBNA pomoc 
biece. Legionów 17 tel. cza 4., tel. 260-92 way te Sons, amery- SPRZEDAM maszyny! KAPELUSZE dams· CELOFANOWE toreb domowa. Pożąd.i.ne refe ZCr~BlO~O b1h:H. tram. 

145.15. l2l!i3g -~-----1_1_72_7_k kański, krótki, czarny, blacharskie Łórlź, Na- kie, męskie w wielkim ki z w~zelkimi nadru· rencje. Warunki dobre ~vy~JOW~łas:c· zy73k17 l~~za.· 
()r TEMPSKI specja- pjerwszorzędny stan, piórkowskiego 47 Grab wyborze (ceny hurto· kami wykonnie sta· Wierzbowa 33 m. 36 

Dr ZOFIA KOŁSUT lista: weneryczne &kór sprzeda, Bett.ing, Le~z- ski. 12476k we) polern „.Manru" rannie i szybko Wy· Dojazd 13 i 2. 12440g lgierz Cia~nowsla 30 
choroby kobiece, aku ne, włosów. moczo· no, telef . fi71. 12ill5k MASZYNĘ do szycia G~ówn!I. 110. Jl3J8g twórnia Bibułek „Pcx:I POTRZEBNA wykwa· Z.l.rUB.1.U1'lu J..s1ą.żkę U 
;;zeria przyjmuje Piotr płciowe. Piotrkowslrn SREBRO (ziom. mone '>ębenkową. krawiecką. ROŻNE kowa" Łódź, ul. N:iru h:iko,<'ana eksnedH·nt- bezpieczalni Lewando 
kawska 70, m. 3, tel. 114. 11734k tyl stale kupujem.Y i leworamienną sprze- to~dC7<i 57. n"DrzPC7na ka <l'l sklepu 0·wocarr>i wska Genowefa Koper· 
212-.22, godz. 3-5 P· P· Or SIENKO specjali Sklep zegarmistrzow- dam. 'l'raugutta 2-11 LINOLEUM, tapety ~~1;yna parter ;e~~f. \teatralnej. Lódź, Jara- nika 16. J2148g 
codziennie z wyjtl-t· sta skórno • wene- sk1. Więckow&kiego I p. front. 12450g wieczne pióra, mat. pi ~u8-62, 124·71. l~J1..,g cza 12 12444" SKRADZIONO akt ślu 

LEKARZE 

kiem sobót i świą.t. ryczne 13_ 14. !6--lB (dawn Sródmiejskal fi :SPRZEDAM ma~:i:ynę śmienne poleca Maria UWAGA Ul'zciv.-ego 
12192k KJ..lińskieg'> l32. 12134k c.!ziewiarską. 9x80 Choj- Chain, Łódź, Piotrkow znalazcę zegarka Orne-

POTRZEBNA pomoc· bny, ksią.i;e„zka Ul:ezp. 

Dr BILIŃSKI powró- 11733k „SREBRO w każdej oy. Trębacka 75. ska 118. 11986k ga pami:ttkowego ~·.g-u· 
cił choroby serca 11- 0-r-B_A_L_I_C_K_A_._C_h_o_r'>· ilości kupu.iemy-Kan- OKAZJA uu sprzeda- TAPCZANY dwuosobo bionego przy rogu 
14 Legionów 3. 12238g by skórno· wenerycz· tor i Zielińska, Lódź, nia hP.blarka gruboś- we, kanapy, kozetki. Gdańskiej 11-go Listo­
Dr ŁOZA, włosy, skór- ne. Sienkiewicz.a 52 te Grand-Hotel"'. 1~240k cienió"ka frezarka i pi .Zakład 'l'apicerski, l-i:i- pada pronę o zwrot za 
ne weneryczne Sienkie lefon 132.75, 4-6 KAPELUSZE darns~le !a tarczowa Of. pod lińskiego 42. Gabala. wysokim wynagrodze-

domowr• lubiąca dnec,. 
'4ii>nkiewicz!I. .~3 m. 6. 

12Hfi ~ 

POTRZEBNA potilOC 

domowa Piotrkowska 
,65-23b praw:i. of. 

Społe„z. le git. tram wa.· 
jowa listopad dowód r () 

a 
Il 

habilitacyjny metryk 
urodzenia śniela Ba1b 
ra Żeromskiego 42. 
ZGUBIONO służ 

Wl·cza 84 2-3, 5-7. · k 7' 1'>,P• , .,. 194:130 t>iem Łódź 11-vo Li~to-
11827 męskie duży wybór P0 " · ~~v ~" ~ · "' · 

12250k --------- l k SP.,,Z-EDAM radi·o NAPRA"'IA b 'l pada 47 Galanteria 

Dr. BORECKI churo· 
by żołądka, kiszek 
wątroby, Narutowicza 
35 tPl. ?06·99. 11834k 
Dr PROCHACKI specJ 11 
Usta skórne, wenerycz 
ne 12-21 ~. Leo1o­
n6w 17 l 183lk 
Dr HEYKO ·PORĘB· 
SKI Jan, - choroby 
skórno • weneryczne, 
Brzeźna 6 tel. 158·19 
5-7. l 1828k 

DR ROZVCKI, specja leca ~k ep Piotr ">W ~. " „ ez s a 12i60g 

11 t h ób k bi b ~ka 190. ] 2274k 

1

„Ph1hps Super Gli- du uszkcx:lzoną garde 
s 8 c or 0 ecy~ SREB , nibna 32 przy Lima- rob„ TkaLni sztucz I 

wicz Anna 
124'\1'!1 bową 294-!J 

TECHNIKÓW 2. ' 

legit. 
Lewand o­

k.a. 
r 

Tu~zyńs 

li'·UO 

Dr MlRSKł - ak.us2e­
·rla, cbo.robv kobiece­
Piotrkowska 14. tele­
fon 257-23 11735'k 
Dr PIESKOW ...- ner­
wowe, wewnętrzne il-5 
Zawadzka 6 10730k 

akuszerii. PrzyJ·mu•e RO w kazdeJ Pt. . · " l2,"5g "· a · 
. ' staCi kupuje M Wel· uow:sine.,,u. .,,u na FraDkowskei 

2 - 6, P10trkowska 33 ner 1 S-ka.· Łódź., Pioti SPRZ'EfDAM radio wy śródmiejska 23. 
_______ 1_1_7_3_1 k kow~ka 112. tel. 120-fi6 rnkiej klasy. PiramoW1 
Dr. MIECZYSŁAW l 1778k cza 4-2. 124(i4g 
KOWALSKI specjali· RADIOAPARATY. fo FIAT 1100 sprzednn>. 
sta chorób wenery· t')aparnty,. kinoapara Wiadomu~ć 'l'rei;i.knera 
cznych skórnych. Al . ty, telehny, motorki. 13. 1241)7g 

1243lg 

1 Ma.ia 3. 11732k każdą radiową lam· SPRZEDAM radio Su 
LECZNICA: Spółdz1el- pę różne przyrządy per z l'kiem. Wscho· 
nia Lekarzy Spec}ali· i narzęd~a kupuję - r'nia 45 m. 11. 1247:lg 
stów Parady, zast rzy· sprzedaję zamie- SPRZEDAM 
ki, dentystyka. Piatr· oiam Gdań~k:i 17 - maszynę 
kawska 3 10709k Ksii>żniak tel 269 55 <l:<.ie~arską. 7x80 Kiliń 
DOKTOR RElCHER _ . l1889k skiego 205 (Rlusarnia) 

:;pecjalista: wenery:z­
ne, skórne. płciowe 
(zaburzenia\ Połurhlo­

wa 26. 2-7 1l728k 

SYPIALKĘ. jasną. no­
~ll< (ptasie oczko) 
sprzedam. Wólczańska 
P5-11. 12446g 

SPRZEDAM szt>gć 

mórg ziemi o~rodnicz"lj 
Peryferia Łodzi. Plac 
Wolnoś"i 6-4. 12-l75g 

AKUMULATORY S'.1 

mochodowe, radiowe, 
motocyklowe, telefon1 
czne specjalne dla Di" 
sli. Reperowanie, ła<lo 
wanie. „A kumulator' • 
Andrzeja :!8, tel. 1Ci5-2!'i 

wytrzymują. do 
trzech lat. 122!hrk 
BR 'i:'CZES\' zarnm ku 
pisz gdzie indziej obe· 
rzyj u W')jciecbow 
ski ego. Piotrkowslrn 
59 poprzeczna 0[1c1'1a 

11825k 

NAUKA 
KURSY Kroju, Szycia 
i Moilf'lowania przy 
I n~tyt.ut·ie Przemysła· 

wo Rzi>mieślniczym 

przyjmują. zapisy na 
kurs 3-miesięezny i pół 

roczn,v od du. 16. 11. 
ul. Zgierska 30a. 

i2180g 

l'nszulfiW~n e •uar.v 
SŁUŻ!;: kaucją. 1 refo 
rencjami, proszę o pra­
c,ę kasjerki. kierownicz 
ki kuchni i t. p. Zgło­

szenia Wólczańska 140 
m. 4 Ostrowska. 12482k 

budowlanych 
I 
I zatrudni Spo ' eczu„ 

I Przedsiębiorstio'o 

i &ado'WIPne - ł,ódź, I Piotrkowska 171 

POTRZEBNA pomoc 
domo w.i. od zaraz. 
Lódź, AL 1-go ?.la ja 1 
m. 8 12468g 
PU'.t:.1'.Z.t.BNA pl•JllUl' 

domowa. Referencje. 
Alt>je l-go Maja 14-3 

12±1)f~· · 

POMOC domowa po-
trzebna rnz. Heyman 
Kątna 39 portiernia 

1248lk 

ZAuU.b.1.UJ.lilJ . r-
UU\\'0\.1. o 

Stlbi~ty kartę RKU 
Lódź, leg. t.ramwa,iowlł 
listopad Kru&zyński 
Jan Radwańąka 4);, 

ZGUBIONO kartę 10· 

j1~stracyjną RKU-Sie 
rad z na nazwisko Sas 
i:ltanisław. 1S463g 
ZAGUBIONO leg. zz. 
leg. Spńłdzielczą talon 
na węg1el Polak 8•ani-
sła~a Li}ezna 41. 
ZGUBIONO kartę reje 
stracy,iną. RKU-Wie· 
luń i odcinek wymeldo 
wania Kubski E..azi-
mierz wieś Pl 

, 
a ton. 
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